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^az ziamntf w rejonie Przemyśla

Jak wynika z przeprowadzonych
badań, rejonie Przemyśla

w br. rozpo-sywne wiercenia;
Interesujących informacji udzielili w miniony wtorek

dyrektor Centralnego Instytutu Informacji Nau-prasie

CAF — fot. Szyperko

istnieją bogate złoża gazu ziem­
nego. W związku z tym w okoli­
cach Przemyśla trwają inten-

handlu zagranicznego krajów 
socjalistycznych i producen­
tami zachodnimi, by m. in. w

cięto 5 wierceń głębokich do 
3000 m i 4 wiercenia płytkie do 
1f00 m. M. in. — jedną z no­
wych kopalń jest Przemyśl I. Na 
zdjęciu: pomocnik wieżowy Jó­
zef Kuchta na wieży wiertniczej 

Przemyśl I.

kowo-Technicznej, W. Pirog i sekretarz generalny NOT. 
inż. W. Obolewicz. Konferencja prasowa dotyczyła przy­
gotowań CIINTE i NOT do XXXI MTP.

przygotowaniach tych

Gen. Wojciech Jaruzelski 
wiceministrem 

obrony narodowej
Prezes Rady Ministrów mia 

nował — na wniosek Ministra 
Obrony Narodowej — gen. dy 
wizji Wojciecha Jaruzelskiego 
wiceministrem obrony narodo 
wej. *
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Wojciech Jaruzelski urodził się 
w 1,923 r. w Kurowie, pow. Puła­
wy, Służbę w polskich regular­
nych formacjach zbrojnych na te 
renie ZSRR rozpoczął w 1943 r. i 
w tymże roku po ukończeniu ofi­
cerskiej szkoły piechoty otrzymał 
stopień oficerski. W szeregach 5 
PP 2 dp 1 armii WP przeszedł 
szlak bojowy od Puław do Łaby.

Dyplom Akademii Sztabu Gene 
ralnego uzyskał w 1955 r.

Zajmował szereg stanowisk — 
dowódcy plutonu, oficera sztabu 
pułku, wykładowcy taktyki, sze­
fa organów szkolenia oficerów w 
instytucjach centralnych MON, do 
wódcy dywizji zmechanizowanej.

Od dnia 1. VI. 1960 r. zajmuje 
stanowisko szefa Głównego Zarżą 
du Politycznego WP. Generałem 
dywizji mianowany w 1960 r.

Członek PZPR.
Posiada między innymi szereg, 

odznaczeń bojowych. (PAP)

Sejm uchwalił 4 ustawy
Slowe prawo wodne » zmiany opłat w szpitalach • ustawa o funduszu 

• gromadzkim • o gospodarce paliwowo-energetycznej

li w obecnej kadencji posiedzenie Sejmu w dniu 30 bm. 
rozpoczęło się kilka minut po godz. 16. Na posiedzenie, które 
otworzył marszałek Czesław Wycech przybyli członkowie
Rady Państwa 
wadzkim oraz 
rankiewiczem.

z jej przewodniczącym Aleksandrem Za- 
członkowie rządu z premierem Józefem Cy-

Sejm uchwalił w środę:
— prawo wodne,
— ustawę zmieniającą do­

tychczasową ustawę (z 1949 r.)

o pokrywaniu opłat w szpita­
lach będących zakładami spo 
łecznymi służby zdrowia,

— ustawę o zmianie ustawy

Rozmowy 
Dobrynin - Rusk

W środę przed południem 
odbyło się spotkanie między 
sekretarzem stanu Ruskiem i 
ambasadorem ZSRR Dobryni- 
nem. Rozmowa trwała godzi­
nę i 50 minut. Było Lo czwar­
te po przeszło miesięcznej 
przerwie spotkanie obu poli­
tyków.

Ambasador Dobrynin oświad 
czył dziennikarzom, że w cza­
sie spotkania kontynuowano 
dyskusję w kwestiach doty­
czących problemu niemiec­
kiego. (PAP

o funduszu gromadzkim 
niektóre cele miejscowe, 

— ustawę O' gospodarce 
liwowo - energetycznej.

na

pa-

Referentem ustawy „prawo 
wodne” był pos. Kazimierz Ko 
peeki (bezp.). Podkreślił on, 
że rozwijająca się w szybkim 
tempie gospodarka pochłania 
b. duże ilości wody; woda 
stała się obecnie surowcem, 
którym trzeba gospodarować 
jak najekonomiczniej.

W myśl ustawy wszystkie wody 
stanowią własność państwa z wy 
jrtkiem wód powierzchniowych, 
stojących oraz wód w studniach 
i rowach, które znajdują się na 
gruntach niepaństwowych. Nowe
prawo wodne 
wiasność wód 
skład systemów

znosi prywatną 
wchodzących w 
rzecznych oraz

Profesor 
dr Jan Czekanowski 
doktorem h. c. UAM

wód podziemnych.
Bardzo ważne, bo dające pod­

stawę stosowania sankcji kar­
nych, jest stwierdzenie, że wszyst 
kich obowiązuje podstawowa za­
sada: korzystanie z wody bez 
szkody dla kogokolwiek innego.

Nowe przepisy wprowadzają o- 
chłonę zasobów wód podziem­
nych. Potrzeby przemysłu po win 
ny być zaspokajane przede wszy 
stkim przez wodę powierzchnio-

gromadzkim na niektóre cele 
miejscowe. Zgodnie z ustawą 
Rada Ministrów może obniżyć 
dolną stawkę opłat na fundusz 
gromadzki.

Referentem projektów obu 
ustaw był pos. Czesław Burski 
(ZSL).

W następnym punkcie po­
rządku obrad Sejm uchwalił 
ustawę o gospodarce paliwo­
wo energetycznej. Ustawa re­
guluje podstawy tej gospodar­
ki, systematyzuje działalność

chodzi głównie o pełniejsze 
wykorzystanie MTP dla za­
poznania polskiego świata 
techniki z najpoważniejszymi 
osiągnięciami technicznymi 
przemysłu polskiego, a także 
innych krajów, nie wyłączajac 
zachodnich. W tvm też celu 
NOT zorganizuje w okresie 
XXXI MTP szereg wycieczeK 
fachowców różnych branż, by 
mogli oni zapoznać się na 
poznańskiej imprezie handlo­
wej z doświadczeniami in­
nych krajów. Temu też celowi 
beda służyć specjalistyczne 
oogadanki i ookazy filmowe.

Po raz pierwszy znajdzie się 
na Targach punkt informacyjny 
CIINTE. Ma on rejestrować naj­
ciekawsze eksponaty MTP, zebrać 
ich dokumentację i udostępniać 
pozyskane dane zainteresowanym 
ogniwom naszego przemysłu. Jed­
nocześnie jednak CIINTE będzie 
propagować materiały o polskich
osiągnięciach 
szczególnie o 
eksportowej.

Inicjatywa

przemy sio wy cii, 
naszej produkcji

CIINTE zbiega się

normatywną zarządzającą
państwa w tej dziedzinie, u- 
stala, że naczelnym organem 
administracji państwowej w 
zakresie gospodarki paliwowo- 
energetycznej jest Minister 
Górnictwa i Energetyki.

Na tym w środę. 30 bm., za­
kończone zostały obrady Sej­
mu. Wicemarszałek Jan Karol 
Wende zarządził przerwę w 
posiedzeniu wyznaczając dal­
szy ciąg obrad na dzień 31 ma 
ja na godzinę 9 rano.

z decyzją MHZ o utworzeniu przy 
Polskiej Izbie Handlu Zagranicz­
nego ośrodka informacji naukowo*
technicznej, 
podkreśla 1 
informacji

, co jeszcze bardziej 
wzrost znaczenia tej
zarówno zakresie

eksportu jak i importu, co będzie 
miało niewątpliwy wpływ na 
dalszy rozwój funkcji MTP dla 
polskiego przemysłu, handlu za­
granicznego i rozwoju samych 
targów.

W zamierzeniach CIINTE 
leży także nawiązanie na o- 
becnych MTP cennych kon- 

‘ taktów z przedstawicielami

Medale dla zasłużonych

Cenny prezent lutników CSRS

ten sposób 
w naszym 
resowanie 
mentacją 
ną. (e)

zaspokoić rosnące 
przemyśle zainte- 

zagraniczna doku- 
naukowo-technicz-

Największy turbozespół 
włączony do sieci

29 bm. w elektrowni „Sier­
sza II” włączony został do sie­
ci ogólnopolskiej największy 
w kraju turbozespół o mocy 
130 M.W. W ten sposób zakoń 
czone zostały prace, na które 
złożyło się rozpalenie w kwiet 
niu kotła o wydajności 40S 
tony pary, a następnie roz­
ruch urządzeń pomocniczych.

Odznaczenie
Fr. Wróblewskiego
Prezydium Wojewódzkiej Ra 

dy Narodowej w Poznaniu pod 
jęło na swym ostatnim posie­
dzeniu uchwałę w sprawi? 
przyznania Franciszkowi Wró 
blewskiemu, długoletniemu Pre 
zesowi Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu — Odznaki Honc 
rowej ,,Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego” 
— za całokształt jego działal­
ności w sądownictwie PRL na 
terenie województwa poznań­
skiego.

Jak wiadomo, prezes Sądu 
Wróblewski został przed kilku 
dniami mianowany przez Ra­
dę Państwa prezesem Sądu 
Najwyższego — Izby Karnej.

Ofensywa ultrasów w parlamencie
Rząd powołał nowy sąd wojskowy

Kryptoultrasi z parlamentu przechodzą obecnie do natar­
cia. W środę po południu ultrasowska frakcja „jedności 
republiki” złożyła oficjalnie w Zgromadzeniu Narodowym 
wniosek o wyrażenie votum nieufności rządowi Pompidou.
Pod wnioskiem widnieje 57 podpisów.

W Auli Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
odbyła sie wczoraj uroczy­
stość nadania tytułu doktora 
honoris causa prof. dr. Janowi 
Czekano wskiemu.

Działalność prof. dr. Jana 
Czekanowskiego omówił prof. 
dr Franciszek Wokroj i od 
czytał akt promocyjny. Ży­
czenia w imieniu własnym i 
Senatu złożył rektor prof. dr 
Alfons Klafkowski. W swoim 
przemówieniu prof. dr J. Cze- 
Janowski podziękował oo- 
znańskiej uczelni za umożli­
wienie mu ukończenia roz­
poczętych prac w oparciu o 
Przeprowadzone badania.

Prof. dr Jan Czekanowski jest 
twórcą polskiej szkoły antropo­
logicznej. W dowód uznania je-
£o działalności badawczej został 
obdarzony honorowym członko-
stwem 
rzystw

wielu naukowych towa- 
antropologicznych (Szwaj- 
Czechosłowacji, Francji),

Uniwersytet W'rocławski 
mu tytuł doktora honoris 
a Uniwersytet Poznański

nadał 
causa,

uroczyście obchodził jego 59- 
lecie pracy doktorskiej.

Dorobek naukowy Profesora 
Jest olbrzymi. Napisał 233 prace 
naukowe, obejmujące ponad SóOn 
arkuszy wydawniczych. Dzieło na 
Podstawie badań w Afryce sta­
ło sie podręcznikiem wielu uif- 
Mersyteckich zakładów antropa- 
ogicznych na całym święcie

’’źy wkład dal także nauce poł- 
^'ej poprzez swoje prace te«r»- 
' czne, badania praza^iedlanin 
orzeczy Wisły, Odry i inne, (jp)

Dla ułatwienia rolnikom odwad 
niania i nawadniania gruntów we 
własnym zakresie wprowadza się 
instytucje ugody. Jest ona równo 
znaczna z zezwoleniem prowa­
dzenia prac melioracyjnych jeśli 
zostanie zawarta przed właściwym 
organem administracyjnym.

Z myślą o jak najskuteczniej­
szej ochronie przed skutkami e- 
wentualnych powodzi ustawa u- 
prawnia prezydia rad narodo­
wych do powoływania mieszkań­
ców swoich terenów lub przed­
siębiorstw państwowych i spo­
łecznych do wykonywania nie- 
cierpiących zwłoki prac. Na wnjo 
sek Komitetu Przeciwpowodzio­
wego WRN-y mogą zarządzić e- 
wakuację ludności z terenów bez 
pośrednio zagrożonych.

Następnie Sejm przyjął u- 
stawę wprowadzającą zmiany 
w ustawie o pokrywaniu oołat 
w szpitalach będących zakła­
dami społecznymi służby zdro­
wia. Ulgi przysługują chło­
pom, jeśli dochód szacunkowy 
7 ich gospodarstw rolnych jest 
wyższy niż 1320 zł rocznie i nie 
przekracza 13 200 zł. Wprowa­
dzone zmiany uzasadnione są 
podwyższeniem w bież, roku 
normy przeciętnego przycho­
du szacunkowego przy wymia­
rze podatku gruntowego. No­
wa ustawa jest niezbędna dla 
zachowania dotychczasowych 
uprawnień osób korzystają­
cych z ulgowych opłat w szpi­
talach.

Trzecia z kolei uchwalona 
przez Sejm ustawa dotyczyła 

' zmian w ustawie o funduszu

Podczas 
wtorek 
Konkursu

zakończonego we 
Międzynarodowego 
Lutniczego im. H.

Wieniawskiego bardzo ciężką 
i odpowiedzialna prace wy­
konało międzynarodowe iurv. 
Komitet Organizacyjny Kon­
kursów postanowił przyznać

tym spośród jurorów, którzy 
mają wybitne zasługi na po­
lu upowszechnienia twórczoś­
ci Wieniawskiego medale pa­
miątkowe Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. 
H. Wieniawskiego. Otrzymali

Posiedzenia 
klubów poselskich

30 bm. w godzinach przed­
południowych pod przewodnie 
twem wicemarszałka Sejmu — 
Zenona Kliszki odbyło się po­
siedzenie klubu poselskiego 
PZPR.

W czasie posiedzenia posło­
wie omówili problemy budow­
nictwa mieszkaniowego na tle 
wykonania planów w ostat­
nich latach.

Tego samego dnia obrado­
wały -kluby poselskie ZSL i 
SD.

W posiedzeniu klubu posel­
skiego ZSL, któremu przewod­
niczył pos. Bolesław Pode- 
dworny, uczestniczył prezes 
NK ZSL — Czesław Wycech. 
W czasie obrad omówiono po­
rządek dzienny plenarnego po­
siedzenia Sejmu.

Na posiedzeniu klubu posel­
skiego SD wicemarszałek Sej 
mu Jan Karol Wende omówił 
sytuacje międzynarodową.

PAP

je profesorowie: Irena 
ska, Eugenia Umińska 
deusz Wroński.

Jak wiadomo, wszystkie

Dubi 
i Ta­

instru-
menty nagrodzone na Konkur­
sie przechodzą na własność pań­
stwa, wzbogacą one polskie zbio­
ry instrumentów. Jednakże zdo­
bywca I nagrody Vladimir Pilarz 
zgłosił na Konkurs jeszcze dru­
gie skrzypce, które doszły do TI 
etapu. Ten instrument uchwalą 
wszystkich lutników CSRS biorą- 
cych udział w Konkursie posta­
nowiono przekazć PTM im. H. 
Wieniawskiego z przeznaczeniem 
dla na'lepszego polskiego uczest­
nika Konkursu Wykonawczego, 
który odbędzie się w listopadzie 
br.

I jeszcze jedna wiadomość. 
Rada Pedagogiczna polskich 
wiolinistów powierzyła Towa­
rzystwu zorganizowanie 6-tv- 
godniowego obozu przygoto­
wawczego dla polskiej ekipy 
na Konkurs Wykonawczy 
Przygotowaniem obozu zaimR 
się dyrektor PTM Włodzi­
mierz Hubicki, który wraz z 
dr. Włodzimierzem Kamińskim 
oraz bardzo szczupłym perso­
nelem Biura Wykonawcze?? 
ponieśli główny ciężar orga­
nizowania dotychczasowych 
konkursów, (ms)

W środę odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta 
de Gaulle’a posiedzenie Rady 
Ministrów. O przebiegu i de­
cyzjach obrad poinformował 
dziennikarzy sekretarz stanu 
do spraw informacji — Allain 
Peyrefitte:

— prezydent Republiki potwier 
dził, że obecna polityka algierska 
będzie kontynuowana. 8 czerwca 
generał de Gaulle zwróci się z 
przemówieniem do narodu fran­
cuskiego.

— W miejsce rozwiązanego wy­
sokiego trybunału wojskowego zo 
stał utworzony, na wniosek mi­
nistra sił zbrojnych, nowy sąd 
wojskowy. Do jego kompetencji 
będą należały sprawy szefów woj 
skowych OAS, głównie oficerów, 
którzy zdezerterowali z armii 
francuskiej. Procedura ulegnie 
przyspieszeniu. Rzecznik oświad­
czył, że nowy sąd będzie przypo­
minał „z ducha” sądy wojenne.

— Sprawcy nieudanego zamachu 
na prezydenta de Gaulle’a we 
wrześniu ub. roku będą odpowia­
dali przed sądem przysięgłym de 
parlamentu Aube.

Sekretarz stanu do spraw repa­
triantów Boulin podał do wiado­
mości, że 100 tys. Europejczyków 
opuściło dotychczas Algierię. 
Rząd zapewni repatriantom dodat 
kowe środki transportu morskie­
go i lotniczego. Srodki te będą 
mogły zapewnić repatriację 7.500 
Francuzów dziennie.

Według relacji AFP. we wtorek, 
29 bm. OAS-owcy zamordowali 
w Algierii 30 osób, w tym 24 Al­
gierczyków. a 17 — w tym sied­
miu Algierczyków — zranili. Wiek 
szość morderstw miała miejsce w 
Algierze.

W środę rano pierwszego zama­
chu w Algierze dokonano już o 
godzinie 5.30. OAS-owcy krążący 
w samochodzie ostrzelali z auto­
matów dwóch przechodniów al­
gierskich, z których jeden zginął 
na miejscu, a drugi został ciężko 
ranny. (PAP)

Mistrzostwa świata
rozpoczęte

Piłkarskie mistrzostwa świata na
1962 rozpoczęte. Uroczystości
związane z tym ważnym wydarzę 
niem odbyły się 30 bm. na Stadio 
nie narodowym w Santiago. Obser 
wowało je ponad 77 tys. widzów. 
Oficjalnego otwarcia mistrzostw 
dokonał prezydent Chile Jorge 
Alessandrii. W loży honorowej, o- 
bok prezydenta Republiki, zasie­
dli przedstawiciele rządu, •repre­
zentanci Senatu, Izby Deputowa-

Nie będzie rewizji 
procesu Salana

Ostatnio krążyło w Paryżu wie­
le pogłosek na temat możliwości 
rewizji procesu Salana, przy 
czym powodem tej rewizji miało 
być znalezienie listu Salana, pi­
sanego już z więzienia do jed­
nego z szefów OAS w metropo­
lii, Andre Canala. List ten wska­
zywał, że Salan ze swej celi na-

nych, Sądu I 
przedstawiciele 
tycznego.

Inauguracja 
strzostw świata

Najwyższego oraz 
korpusu dyplomu

piłkarskich mi- 
otrzymała bogatą

dal kierował 
z punktu

OAS, tym samym
widzenia

mógl istotnie stanowić 
nowego procesu.

Władze V Republiki

prawnego 
powód do

nie maja
jednak zamiaru wykorzystać te­
go faktu. Jak dowiaduje się zc 
źródeł miarodajnych paryski Ko­
respondent PAP, żadnej rewizji 
procesu Salana nie będzie. Salan
ma być najbliższych
odtransportowany do

dniach 
jednego

z więzień prowincjonalnych. (PAP)

oprawę. Uroczystości odbyły się 
również w Arice, Vina del Mar i 
Rancagua, gdzie w środę odbyły 
się również pierwsze mecze eli­
minacyjne. (PAP)

A oto wyniki uzyskane 
pierwszego dnia:

Santiago: Szwajcaria — Chi 
le 1:3 (1:1)

Arica: Urugwaj — Kolumbia 
2:1 (0:1)

Vina del Mar: Brazylia —
Meksyk 2:0

Rancagua:
Bułgaria 1:0

W drugim

(0:0)
Argentyna 

(1:0).
dniu rozgrywek

mistrzostwo świata w piłce noż­
nej odbędą się następujące spot­
kania: ZSRR — Jugosławia, NRF 
— Włochy, Hiszpania — CSRS, An 
glia — Węgry.
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Wznowienie rozmów
w Laosie?

Powołując się na oświadczę 
nie z kół zbliżonych do kró­
lewskiego rządu w Laosie, ko­
respondent Reutera donosi, że 
prawdopodobnie wkrótce u- 
stalona zostanie data kolejne­
go spotkania trzech książąt 
laotańskich w sprawie utwo­
rzenia rządu koalicyjnego. 
Sprawa ta omawiana miała 
być podczas wizyty amerykań 
skiego zastępcy sekretarza sta 
nu do spraw Dalekiego Wscho 
du, Harrimana.

Zwraca się uwagę na trud­
ną sytuację, w jakiej ponow­
nie znalazła się klika Nosava- 
na w prowincji Xieng-Khou- 
ang, gdzie wybuchło powsta­
nie przeciwko dowództwu, o- 
becnie zbutowani żołnierze 
trzech oddziałów prowadzą 
walki z wojskami Nosavana.

Zjazd SPD poparł 
politykę Adenauera

W środę zakończył się w 
Kolonii zjazd zachodnionie- 
mieckiej partii socjaldemokra­
tycznej (SPD). Końcowe prze­
mówienie wygłosił przywódca 
tej partii, pononie wybrany na 
stanowisko przewodniczącego 
SPD, Erich Ollenhauer.

W ostatnim dniu obrad eks­
pert partii do spraw wojsko­
wych, Fritz Erler udzielił cał­
kowitego poparcia rządowej 
polityce zagranicznej, a zwłasz 
cza w sprawie NATO. Erler 
dowodził dalej, iż problem 
traktatu pokojowego, z Niem­
cami nie stoi już obecnie na 
porządku dziennym. Powiąza­
nie NRF z NATO jest „jedynie 
odpowiednią drogą”.

W środę zjazd wybrał za­
rząd partii, w skład którego 
wchodzi 29 członków. Ponadto 
zjazd zatwierdził wnioski i re­
zolucje w sprawach polityki 
zagranicznej i wewnętrznej.

PAP

Wnioski o łaskę 
dla ludobójcy

30 bm. obrońca Eichmanna a- 
dwokat koloński dr Servatius 
skierował do prezydenta Izraela 
Ben Zvi prcśbę o ułaskawienie 
skazanego na śmierć hitlerowskie 
go ludobójcy. Jak wiadomo, 29 
bm. sąd najwyższy Izraela za­
twierdził wyrok nadany przez sąd 
okręgowy.

Równocześnie, brat skazanego, 
adwokat wiedeński Rudolf Eich- 
mann wystosował depeszę do pre 
zydenta Izraela, prosząc w imie­
niu rodziny o ułaskawienie Eich­
manna. Także najstarszy syn ska­
zanego, Klaus, zapowiedział w Bu 
enos Aires oddzielną prośbę o uła 
skawienie, które złożyć ma jego 
matka, żona Eichmanna. (PAP)

Wielka Brytania a Wspólny Rynek
Częściowe porozumienie w Brukseli

W trwających od 7 miesięcy rokowaniach w sprawie przystąpie­
nia W. Brytanii do Wspólnego Rynku uczyniono we wtorek w Bruk­
seli pierwszy pozytywny krok w tym kierunku. Delegacja brytyjska 
przyjęła bowiem propozycję państw „szóstki” w sprawie stopnio­
wego zlikwidowania preferencji, z jakich korzystają Kanada, Au­
stralia i Nowa Zelandia przy eksporcie towarów przemysłowych 
do W. Brytanii.

Układ między W. Brytanią a 
Wspólnym Rynkiem znosi impe­
rialne taryfy uprzywilejowania w 
dziedzinie artykułów przemysło­
wych z dniem 1 stycznia 1970 ro­
ku całkowicie, ale zanim do tego 
dojdzie, przewiduje trzy etapy: 
1. pierwsze obniżenie preferencji 
o 30 proc, w celu zbliżenia ich do 
taryf obowiązujących we Wspól­
nym Rynku następuje z chwHą 
wejścia Anglii do EWG (a nie jak 
tego pragnęli uprzednio Anglicy — 
w 1965 roku): 2. drugie zbliżenie 
do taryf Wspólnego Rynku, tj. no 
wa obniżka preferencji o 30 proc., 
ma być zrealizowane z dniem 1 
stycznia 1967 roku; 3. opłaty cel­
ne obowiązujące wszystkie kraje 
Wspólnego Rynku mają być w peł 
ni zrealizowane przez Anglików 
z dniem 1 stycznia 1970 roku.

W dalszych punktach układ 
stwierdza, iż po 1 stycznia 1970 ro 
ku wszelkie rokowania z krajami 
Commonwealthu toczyć się będą 
w ramach rozmów wielostron­
nych. a nie za pośrednictwem Lon 
dynu. W sumie więc bezpośred­
nim następstwem układu jest dal 
szy proces decentralizacji polity­
ki gospodarczej Commonwealthu 
i osłabienia więzi łączących jego 
kraje z Londynem. Krok, którego

Modibo Keita:

Wybraliśmy drogę socjalizmu
Wiec przyjaźni radziecko - malijskiej

W wielkim Pałacu Kremlowskim odbył się w środę wiec 
przyjaźni między narodami Związku Radzieckiego i Repu­
bliki Mali. W wypełnionej do ostatniego miejsca sali mo­
gącej pomieścić około 3 tys. ludzi znaleźli się przedstawi­
ciele społeczeństwa moskiewskiego, przywódcy KPZR 
i rządu radzieckiego na czele z Nikitą Chruszczowem, człon­
kowie delegacji Republiki Mali z szefem państwa i premie­
rem Modibo Keita.

Otwarcia wiecu dokonał 
przewodniczący Komitetu Wy 
konawczego Moskiewskiej Ra 
dy Miejskiej — Nikołaj Dy­
gaj.

Na wiecu wygłosili przemó­
wienia szef państwa i prezes 
rządu Republiki Mali — Mo­
dibo Keita oraz przewodniczą 
cy Rady Ministrów ZSRR — 
N. S. Chruszczów.

Modibo Keita podkreślił, że 
delegacja malijska w atmo­
sferze gorącej przyjaźni od­
wiedziła wielki bohaterski 
Związek Radziecki, który wy­
warł olbrzymi wpływ na bieg 
historii całego świata.

Malijczycy są przekonani — 
oświadczył M. Keita — że 
braterstwo narodów nie mo­
że rozkwitać, gdy istnieje wy 
zysk człowieka przez człowie­
ka, gdy istnieje imperializm. 
..Wybraliśmy bezwarunkowo 
drogę socjalizmu” — stwier­
dził M. Keita.

Zaznaczył on, źe naród ma- 
lijski przystąpił już do prze­
kazywania państwu kluczo­
wych gałęzi gospodarki, i przy 
pomniał, że w Republice Mali

Wokół rozmów 
Adoula — Czombe
Niejasna sytuacja utrzymuje 

się w dalszym ciągu w związ­
ku z rozmowami premiera 
kongijskiego Adouli z samo­
zwańczym prezydentem Ka­
tangi Czombem. Koresponden­
ci agencji zachodnich podają, 
że powołana przez rozmów­
ców komisja wojskowa posta­
nowiła podjąć niezbędne kro­
ki, aby zapewnić wcielenie 
żandarmerii Katangi do naro­
dowej armii kongijskiej. Inte­
gracji mają również ulec woj­
ska południowej Kasai i inne 
działające dotychczas na włas­
ną rękę oddziały.

Należy jednak podkreślić, 
że uchwala komisji wojskowej 
wejdzie w życie dopiero w wy 
padku pomyślnego zakończe­
nia rozmów Adoula—Czombe. 
Tymczasem Katanga czyni 
wszystko, aby rozmowy nie 
przyniosły rezultatów. (PAP)

następstwa trudno w tej chwili w 
pełni ocenić.

Kategorycznie odrzucone zosta­
ły przez delegata Włoch, Emilio 
Colombo, występującego w imie­
niu sześciu krajów — brytyjskie 
postulaty w sprawie gwarancji 
ilościowych dla Anglii w dziedzi­
nie zbytu produktów rolnych 
Commonwealthu w ramach EWG.

Jak donosi londyński korespon­
dent PAP, red. Bańkowski, mimo 
pewnych prób przesadnie optymi­
stycznych traktowania porozumie 
nia osiągniętego w Brukseli od­
nośnie stopniowego zlikwidowa­
nia przez W. Brytanię preferencji, 
z jakich korzystają artykuły prze 
myślowe importowane z krajów 
Commonwealthu. większość obser 
watorów londyńskich zachowuje 
w ocenie tego posunięcia duży re­
alizm i przyznaje, że nie jest to 
zbyt wielkie osiągnięcie. Sprawa 
towarów przemysłowych nigdy 
nie była uważana za istotną prze 
szkodę w dojściu do porozumie­
nia między W. Brytanią i Wspól­
nym Rynkiem, chodzi tu o nie­
wielkie stosunkowo ilości towa­
rów, dotyczące w zasadzie głów­
nie Kanady. Wartość całego im­
portu artykułów przemysłowych 

stworzone zostały obiektywne 
warunki umożliwiające likwi­
dację obcych baz wojsko­
wych.

Republika Mali — powie­
dział M. Keita — nigdy nie 
będzie należała do kategorii 
krajów korzystających tylko 
z formalnej niezawisłości. Ża­
den kraj, żaden człowiek nie 
może negować, że naród ma- 
lijski jest rzeczywiście suwe­
renny.

W zakończeniu M. Keita 
stwierdził, że wizyta delega­
cji malijskiej w ZSRR prze­
biegała „pod znakiem głębo­
kiego wzajemnego zaufania”.

N. Chruszczów:
Proponujemy powołać 

międzynarodową 
organizację handlową

Następnie N. S. Chruszczów, 
dając charakterystykę sytua­
cji politycznej w krajach afry 
kańskich, które już się wyz­
woliły, stwierdził m. in.:

Jedne kraje zdobyły praw­
dziwą niezależność i mogą sa 
me decydować o tym. co mają 
czynić i jak mają postępować, 
inne natomiast uzyskały tym­
czasem niezależność tylko fik 
cyjną.

Życie wykazuje, źe wywal­
czenie niezależności politycz­
nej, nie oznacza jeszcze likwi­
dacji panowania kapitału fi­
nansowego w gospodarce kra­
jów, które się wyzwoliły. Im­
perializm próbuje znaleźć no­
we środki, by osiągnąć swe 
kolonialne cele.

Dawno już — powiedział N. S. 
Chruszczów — dojrzała koniecz­
ność wyeliminowania z praktyki 
międzynarodowej wymianj’ towa­
rowej takich metod, przy użyciu 
których państwa silne wzbogaca­
ją się na handlu z krajami sła­
bymi.

Rząd radziecki uważa za celowe 
zwołanie międzynarodowej kon­
ferencji dla omówienia proble­
mów handlowych. Konferencja ta 
przedyskutowałaby sprawę utwo­
rzenia międzynarodowej organi­
zacji handlowej, zrzeszającej 
wszystkie kraje świata bez żad­
nej dyskryminacji.

Zwołanie takiej konferencji — 
powiedział N. S. Chruszczów — 
byłoby jednym ze sposobów, dzię 

| ki którym kraje niedostatecznie 

eksportowanych przez Common- 
wealth na rynek brytyjski nie 
przekracza 100 milionów funtów 
rocznie, z czego Kanada eksportu 
je 70 milionów, co stanowi zaled­
wie dwa procent jej całego eks­
portu.

Podkreśla się więc w Londynie, 
iż koncesje brytyjskie nie są dla 
Commonwealthu zbyt bolesne o- 
raz nie mają większego znaczenia, 
jeśli chodzi o ostateczny rezultat 
rokowań.

Zasadnicze znaczenie ma tu w 
dalszym ciągu zagadnienie prefe­
rencji, z jakich korzystają arty­
kuły rolnicze, których eksport do 
W. Brytanii posiada dla Kanady, 
Australii, a przede wszystkim No 
wej Zelandii, ogromną wagę. W 
tej jednak sprawie impas nie zo­
stał przełamany.

Trzeba jednak zaznaczyć, że o- 
mawiane porozumienie może mieć 
pewien wpływ na wzmocnienie 
przetargowego stanowiska W. Bry 
tanii w dalszych rokowaniach z 
„szóstką” dostarczając argumen­
tów, iż strona brytyjska wykazu­
je istotnie realne dążenie do za­
warcia ostatecznego układu. W 
Londynie podkreśla się, że argu­
menty tego rodzaju przydadzą się 
szczególnie Macmillanowi w cza­
sie jego zbliżających się rozmów 
z de Gaulle’em. Co do wyniku 
tych rozmów, jak też perspektywy 
ostatecznego dogadania się W. 
Brytanii z „szóstką” — zdania ob­
serwatorów londyńskich są wciąż 
podzielone ( sytuację można okre 
ślić jako bardzo niejasną. (PAP) 

rozwinięte pod względem gospo­
darczym, mogłyby obronić swe 
interesy i przeciwstawić się mię­
dzynarodowemu zjednoczeniu ka 
pitalistyczriych monopoli.

Związek Radziecki — oświad­
czył N. S. Chruszczów — gotów 
jest zawrzeć z krajami afrykań­
skimi długoterminowe porozumie­
nia handlowe. Porozumienia ta­
kie stworzą dla towarów' produ­
kowanych w krajach afrykań­
skich stały i trwały rynek. Je­
steśmy przekonani, że dzięki 
wspólnym wysiłkom krajów so­
cjalistycznych oraz miłujących 
wolność, niezależnych krajów A- 
fryki, Azji i Ameryki Łacińskiej 
można będzie udaremnić plany, 
jakie starają się urzeczywistnić 
imperialiści, prowadząc swą agre­
sywną politykę „wspólnego ryn­
ku”.

Jest takie dobre przysłowie 
— powiedział na zakończenie 
N. S. Chruszczów — „Nie 
masz przyjaciela — to go szu 
kaj, a gdy znajdziesz to go 
hołub”. Związek Radziecki 
ma wielu przyjaciół na całym 
świecie, ma ich także niemało 
w niezależnej Afryce. Cenimy 
tę przyjaźń i strzeżemy jej 
jak oka w głowie. Naród ma- 
lijski może być pewien, że 
Związek Radziecki będzie zaw 
sze jego wiernym przyjacie­
lem. (PAP)

. Włoska policja 
strzela do robotników
We wtorek odbyła się w par 

lamencie burzliwa debata, pod 
czas której minister spraw 
wewnętrznych Taviani odpo­
wiadał na interpelację posłow 
komunistycznych, socjalistycz­
nych, socjaldemokratycz­
nych, republikańskich i lewi­
cy chadeckiej. Domagali się 
oni przeprowadzenia natych­
miastowego śledztwa w spra­
wie użycia broni przez policję, 
która prawie przez dwie go­
dziny ostrzeliwała barykady 
wzniesione przez robotników 
w miasteczku Cecano, a na­
stępnie ostrzelała wycofują­
cych się strajkujących. Nie­
jasne odpowiedzi ministra 
Taviani'ego przerywane były 
wielokrotnie okrzykami „mor­
dercy!”, „mordercy!”. (PAP)

! Z kroniki sądowej

Matka i 11-letni chłopiec 
- szantażystEirii

Pisaliśmy niedawno o b. kolek-
torce „Toto-lotka” Marii Rataj­
czak podejrzanej o zagarnięcie 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. O 
becnie śledztwo wykazało, że Ra­
tajczak ma na sumieniu jeszcze 
tzw. wymuszanie rozbójnicze, za­
grożone karą więzienia od lat 10.

Ustalono, że w kwietniu br. Ra-
tajczak podyktowała swemu 11- 
letniemu synowi list, zaadresowa­
ny do Jana P. właściciela zakła­
du elektrotechnicznego, o nastę­
pującej treści:

„Chcieliśmy uprowadzić pańską 
córkę, ale to by zrobiło zbyt du­
żo rozgłosu. Prosimy więc, by Pan 
złożył 10 tys. w niżej podanym 
miejscu. Jeśli pan zgłosi milicji 
lub nie przyniesie, będzie to Pana 
bardzo drogo kosztowało. Jeśli­
by któregoś z nas schwytali, pan 
córki nie zobaczy, lub z warszta­
tu popiół. Pieniądze złoży Pan w 
Parku Sołackim przy wieży pod 
kamiennym mostem 6.IV. o godz. 
21... Czekamy”

J. P. — ojciec U-letniej córki 
zawiadomił o szantażu M.O. Rataj- 
czakowa, czując widocznie oismo 
nosem, udała się na miejsce zło­
żenia okupu znacznie później niż 
podała w liście. W ten sposób u- 
dało się jej na pewien czas opóź­
nić aresztowanie, (ak)

Wymordował cała rodzinę
W miejscowości Martinsburg w 

stanie Iowa wydarzyła się wstrzą 
sająca tragedia, której sprawcą 
jest 24-letni G. Smith, który przy 
jechał z wizytą do swojej rędzi­
ny. Smith wraz z dwiema kuzyn­
kami pojechał na zabawę, a, po 
powrocie z niewiadomych powo­
dów zamordował wystrzałem z pi­
stoletu swego wuja i ciotkę, a na 
stępnie zaczął strzelać do całej 
rodziny, zabijając jeszczt trzy o- 
soby. (PAP) ' • I

_ . . . ■ . , L ■Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Kaliński

Wielkopolscy kajakarze 
zdobywają miejsca w kadrze

Reprezentanci przeszło 40 kluhów uczestniczyli w trzydniowych 
regatach eliminacyjnych kajakarzy w Wałczu, celem ustalenia ka­
dry narodowej w związku z mającym się odbyć międzynarodo­
wym spotkaniem Polska — NRF 16 i 17 czerwca.

Do kadry narodowej wyznaczo­
no 24 mężczyzn i 6 kobiet. Du­
żym osiągnięciem kajakarzy poz­
nańskich, ich trenerów oraz O-

III liga piłkarska

Olimpia - Warta 
4=0 (1:0)

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwany, pierwszy pojedynek o 
tytuł III-ligowego mistrza Wielko 
polski pomiędzy GKS Olimpia i 
KS Warta, zgromadził na golęciń- 
skim stadionie około 8 tys. wi­
dzów. Spotkanie, po nie najlep­
szym przebiegu gry, zakończyło 
się w pełni zasłużonym zwycię­
stwem drużyny Olimpii, która 
przez cały czas meczu miała ini­
cjatywę. Nikt chyba nie spodzie­
wał się zwycięstwa gwardyjskiej 
jedenastki w stosunku 4:0 (1:0). 
Bramki padły ze strzałów najlep­
szego bombardiera — Kaleta (w 
39 min. gry), Nowaka w 53 min., 
zaledwie kilka minut później 
przez Kubiaka, który dobił wy­
puszczoną piłkę przez Konieczkę 
(bramkarz Warty) i w 70 min. 
przez bardzo lotnego Domagałę. 
I on wykorzystał błąd bramka­
rza.

Przy stanie 4:0, zwycięzcy za­
grali na małych obrotach, rezer­
wując swoje siły na najbliższe, 
decydujące spotkanie w dniu 3 
czerwca na Stadionie 22 Lipca.

Chłopcy z Golęcina byli zdecy­
dowanie lepiej nastawieni do te­
go meczu, zarówno pod wzglę­
dem kondycyjnym jak i psychicz 
nym. Nie pozwolili się zaskoczyć 
przeciwnikowi — Warcie, której 
reprezentanci zagrali na Golęci- 
nie grubo poniżej swych możli­
wości. Sędziował spokojnie O. 
Gorączniak. (p)

Trzeci dzień ten sowych 
mistrz&stw Wielkopolski
Rozgrywki trzeciego dnia mi­

strzostw Wielkopolski przyniosły 
następujące wyniki: gry pojeuyń- 
cze mężczyzn: Musiał (Gr.) — A- 
damczak (Ol.) 6:4, 8:6, Wieczorek 
(Ol.) — Dukarskl (Ol.) 9:7, 9:7, Cie 
ślak (Ol.) — Filipowski (Gr.) 2:6, 
3:6, Piątek (W) — Pluta (Gr.) 6:3. 
6:0. Kobiety: Prymińska (Ol.) — 
Sobańska (W) 6:1, 7:5, Filipówna 
(Ol.) — Mazurkiewicz (Gr.) 6:2, 6:2. 
Gry mieszane: Piątek Sobańska : 
Musiał — Mazurkiewicz 3:6, 6:3, 
6:1, Pluta — Cerba : Cieślak — Sob 
czak 6:4, 6:4. Gra podwójna męż­
czyzn: Piątek — Stefański : Cieś­
lak — Owczarek 6:2, 6:1, Musiał 
— Pluta • Dukarskl — Wielgosz 
6:2, 6:4. (p)

• Organizatorem przyszłego tur­
nieju o Puchar Europy w rugby bę 
dzie tegoroczny zdobywca nagrody 
— Rumunia. Do zawodów postano­
wili się włączyć również repre­
zentanci Bułgarii.

• Mistrz olimpijski w skoku 
wzwyż Robert Szawłakadze znowu 
zademonstrował wysoką formę 
Podczas zawodów w stolicy Ar­
menii przeszedł wysokość 215 cm.

• Na międzynarodowych zawo­
dach szachowych w Curacao dwa 
pierwsze miejsca zajmuje dwóch 
arcymistrzów. reprezentantów 
ZSRR — Heller i Petrosjan.

• Jednym z obiecujących wiej­
skich kolarzy polskich jest czło­
nek ostrowskiego LZS — Janiak 
który podczas zawodów konfol- 
nych. dwukrotnie pokonał nasze­
go reprezentanta w Wyścigu Poko­
ju — Zielińskiego. Janiak zaliczo­
ny został do czołówki naszych ko­
larzy.
• W zakończonym w Atenach 

międzynarodowym rajdzie samo­
chodowym p. n. „Acropolis” du­
ży sukces odniósł Polak Weiner, 
zajmując pierwsz^ miejsce w kła 
sie samochodów' do 1300 ccm. (t)

• Przebywająca na tournće w 
Japonii reprezentacja Polski w 
siatkówce kebiet pokonała w Fu- 
kuoka trzy drużyny japońskie: 
Kurashik 15:12, 15:10, Hayashi 15:5. 
15:12 oraz zespół Kiou Śiou 10:15. 
15:10, 15:9.

• W Leningradzie Włodzimierz 
Truseniew ustanowił nowy rekórd 
Związku Radzieckiego w rzucie 
dyskiem, uzyskując świetny rezul 
tat 59,85.

• Znany lekkoatleta Finlandii— 
Penti Nikula znów ustanowił re­
kord Europy w skoku o tyczce. 
Jego wynik 4,80 m. (t) 

środka Przygotowań Olimpijskich 
jest zaliczenie do czołówki sześciu 
reprezentantów okręgu poznańskie 
go: Przed wojskiego i Piszczą z 
Warty, Kulczaka i Jankowskiego z 
Posnanii oraz' Torzeckiej Stomil i 
Sroczyńskiej z Warty.

Udział kajakarzy we wspomnia­
nych regatach, był liczny. Np 
w biegu jedynek na 500 m senio­
rów startowało 84 zawodników, a 
w biegu dwójek — 62. Najlepsze 
miejsca z zawodników poznańskich 
zajęli: na 10.000 m — jedynki 3) 
Przed wojski Warta; 10.000 m 3 
miejsce dwójka — A. Kulczik i 
Jankowski Posnania; 500 m dwój­
ki — 1) Piszcz i Przedwojski przed 
Kulczakiem i Jankowskim. Ta o- 
statnia dwójka zajęła również trze 
cie miejsce na 1.000 i 10.000 m. Z 
kobiet wyróżniły się Kotecka i 
Sroczyńska z Warty; Majchrzak ? 
Posnanii, Torzecka ze Stomila i 
Stronka z Surmy.

Cieszy nas bardzo, że Poznań, 
jako liczebnie najsilniejszy i naj­
aktywniej pracujący okręg w 
kraju — jak podkreślają sprawo­
zdania PZK — również poprawia 
poziom sportowy, (tp)

Także XVI WP 
przez Poznań?
Organizatorzy najpopu­

larniejszej, amatorskiej ko 
larskiej imprezy, jaką jest 
Wyścig Pokoju, juź myślą 
o roku przyszłym.

Trasa Wyścigu Pokoju w 
1963 r. ulegnie prawdopo­
dobnie poważniejszym zmia 
nom. Wstępny projekt prze 
widuje następującą trasę: 
start nastąpi w stolicy Cze 
chosłowacji, a trasa wie- 
dzie przez Warszawę do 
Berlina.

Rewelacyjne mają być 
zmiany na terenie kraju. 
Metą pierwszego etapu w 
Polsce będzie Rzeszów’. Na 
stępnie kolarze pojadą po­
ciągiem do Warszawy, 
gdzie odbędzie się wyścig 
dookoła stolicy. Nazajutrz 
nastąpi start spod Kutna do 
Torunia. Kolejny etap prze 
widziany jest z Torunia 
przez Bydgoszcz (lotny fi­
nisz) do Poznania.

Wynika stąd, źe Poznań 
będzie także w przyszłym 
roku oklaskiwał najlep­
szych kolarzy-amatorów.

(P)

Na zjazd przybędzie 
ponad 1400 osób

Ogólnopolski Zjazd Plakietowy 
do Poznania z okazji XXXI MFP 
organizowany przez Poznański 
Klub Motorowy Przemysław i Ko­
misję Turystyki ZO PZM, wywo­
łał olbrzymie zainteresowanie w 
całym kraju. Organizatorzy prze­
widywali udział w Zjeździe około 
700 zmotoryzowanych turystów. 
Dla takiej ilości przewidziano noc­
legi i wyżywienie. Tymczasem — 
jak się dowiadujemy — lista zgło­
szeń, w dniu jej zaniknięcia, o- 
bejmowała 1.420 nazwisk. W tej 
liczbie jest 700 kierowców, a więc 
tyle pojazdów zjawi się w Pozna­
niu w przeddzień otwarcia Tar­
gów. W ostatniej niemal chwili 
organizatorzy musieli podwoić li­
czbę noclegów 1 punktów żywno­
ściowych.

Dla porównania warto podać, że 
z Poznania i okolicy zgłosiło się 
80 kierowców, podczas gdy jeden 
tylko klub LPŻ w Pruszkowie na­
desłał zgłoszenia aż 81 kierowców. 
Na Zjeździe reprezentowanych bę­
dzie 14 województw. Wśród .u- 
czestników nie ma motorowców z 
woj. zielonogórskiego, koszaliń­
skiego i rzeszowskiego, (d)

Żeglarskie mistrzostwa 
kobiet w Kiekizu

Po mistrzostwach żeglarskich o- 
kręgu poznańskiego (od 1—3 czerw­
ca) W Kiekrzu, będziemy świad­
kami jeszcze dwóch atrakcyj­
nych imprez.

Z okazji Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich odbędą się od 
14—17 czerwca regaty w konkuren­
cji międzynarodowej, a po kil­
kuletniej przerwie wznowione że- 
glarskie mistrzostwa Polski kob ei 
w dniach od 17—21 czerwca. Za­
wodniczki startować będą w kla­
sie „Fin” i „Słonka”, (p)
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DLACZEGO PISZE PAN DLA DZIECI?
Pykają dzieci — odpowiada Sergiusz Michałków

Choć Sergiusz Michałków przybył w gościnę do nasze­
go kraju tym razem jako dramaturg — wraz z ze­
społem warszawskiego Teatru Powszechnego przy­
gotowuje polską prapremierę swej satyrycznej ko­

medii pt. „Kupiłem pomnik swój” — jednak ani on sam. ani 
też młodzi czytelnicy nie zapomnieli, że w Polsce popular­
ność zyskał przede wszystkim jako poeta piszący dla dzieci 
i o dzieciach. I dlatego też nie omieszkał spotkać się ze 
swymi polskimi czytelnikami.

W sali warszawskiego Klubu TPP-R zebrało się kilkaset 
uczennic i uczniów ze szkół podstawowych. Sergiusz Mi- 
chałkow wyszedł na scenę. Lecz nie przemówił, nie zagaił, 
nie zaczął recytować. Oddał głos zebranym dzieciom: po­
prosił o pytania.

W ten sposób powstał niecodzienny wywiad przeprowa­
dzony z radzieckim poetą przez polskie dzieci. Ale — nie 
chcę się już więcej wtrącać. Oddaję głos dzieciom i Sergiu­
szowi Michałkowowi:

— Kiedy napisał pan pierwszy 
wiersz?

— O, to było już bardzo 
dawno. Pierwszy wiersz napi­
sałem mając 9 lat, a w druku 
pierwszy wiersz ukazał się, 
gdy miałem 15 lat.

— Który ze swoich utworów lu­
bi pan najbardziej?

— To podchwytliwe pytanie. 
Ale odpowiem: najbardziej 
lubię ten, którego jeszcze nie 
napisałem.

— Czy zechciałby pan nam opo­

Paragraf i życie

Kto dziedziczy spadek
chwilą śmierci człowieka 

/ spadek po nim — wszyst 
kie jego rzeczy, prawa 
majątkowe i wszyslkie 

jego obowiązki majątkowe (dłu­
gi) —• przechodzi na spadkobier­
ców. Jeżeli zmarły spadkodawca 
nie pozosiawił testamentu, w 
którym postanowił kio ma być 
jego spadkobiercą, dziedziczenie 
odbywa się według przepisów 
ustawowych. Dziedziczyć może 
ten tylko, kio żyje w chwili 
śmierci spadkodawcy. Jeżeli 
umarł przed śmiercią spadko­
dawcy — dziedziczyć nie może.

Według obowiązującego obec­
nie prawa spadkowego (którego 
przepisy siosuje się do spadków 
po osobach zmarłych po 31 
grudnia 1946 r.) spadkobiercami 
ustawowymi są: małżonek zmar­
łego, jego zstępni (dzieci, wnuki, 
prawnuki), rodzice i rodzeństwo 
oraz Skarb Państwa.

Pozostały przy życiu małżo­
nek zmarłego otrzymuje przede 
wszystkim połowę majątku współ 
nego nie z lylułu dziedziczenia, 
ale wskutek iego, że śmierć 
jednego małżonka powoduje 
ustanie małżeństwa, a więc i 
wspólności mająlkowej małżon­
ków, a w konsekwencji podział 
wspólnego majątku małżonków 
po połowie. Spadkiem jest tylko 
druga połowa majątku wspólne­
go oraz mająlek osobisty zmar­
łego.

Spośród krewnych dziedziczą 
na podstawie uslawowego po­
rządku dziedziczenia przede 
wszystkim zstępni. Jeżeli zmarły 
pozosiawił zstępnych żadni inni 
krewni nie dziedziczą. Dzieci 
dziedziczą w częściach równych. 
Na miejsce dzieci zmarłych przed 
spadkodawcą wchodzą ich dzieci, 
v,nuki ifd. Otrzymują one część 
swego zmarłego ojca (matki). 
Wyjaśnijmy rzecz na przykła- 
cizie. Spadkodawca miał 3 synów 
i córkę. W chwili jego śmierci 
żyje 2 synów i córka. Trzeci syn 
zwarł wcześniej — pozostawił 2 
czieci, 2ona spadkodawcy 
zmarła wcześniej od niego. W 

sytuacji spadek dzieli się na 
cztery części. Dwaj synowie i 
córka spadkodawcy dziedziczą 
po 1 4, Pozostała 1/4 przypada 
dzieciom wcześniej zmarłego 
syna. Ponieważ jest ich dwoje, 
otrzymają po połowie 1/4 czyli 
po 1 /8 spadku.

Małżonek zmarłego jeżeli 
dziedziczy razem z dziećmi, 
otrzymuje 1/4 spadku z tym, że 
to co weszło do spadku z po­
działu majątku wspólnego dzie­
dziczą tylko dzieci.

Jeżeli zmarły nie pozostawił 
zstępnych, dziedziczą jego ro­
dzice oraz rodzeństwo. W takim 
wypadku małżonek dziedziczy 
połowę spadku. Rodzice otrzy­
mują pO 1/4 spadku, rodzeństwo 
z«ś resztę w równych częściach. 
Na miejsce rodzeństwa zmarłego 

wiedzieć coś o życiu radzieckiej 
młodzieży?

— Ogromny temat: można 
napisać grube tomy i jeszcze 
go nie wyczerpać. Opowiem 
wam pewne prawdziwe zda­
rzenie. Posłużyło mi ono jako 
temat do jednej z czterech no­
wel, z których składa się film 
pt. „Kochamy was”. Na scenie 
teatru w mieście Kalinin grana 
była inscenizacja znanej po­
wieści „Chata wuja Toma”. 
Okazało się, że aktor, który

przed spadkodawcą wchodzą ich 
zstępni na tych samych zasa­
dach, jak zstępni wcześniej 
zmarłych dzieci. Znów przykład. 
Spadkodawcę przeżyli: żona, 
ojciec, brat i dwoje dzieci 
wcześniej zmarłego brała. Żona 
dziedziczy połowę spadku (nie­
zależnie od tego, że otrzymała 
już połowę majątku wspólnego z 
podziału tego majątku). Ojcu 
przypada 1/4 pozostałej połowy 
spadku, czyli 1/8 spadku. Pozo- 
staje 3.4 połowy spadku do po­
działu między brata i dzieci 
drugiego brata. Brat dostanie 
więc 3/16 spadku, dzieci zas 
zmarłego wcześniej brata po 3/32 
spadku.

Jeżeli po zmarłym pozostał 
tylko jeden spadkobierca usta­
wowy (np. żona, syn, ojciec, 
brat, dziecko brataj dziedziczy 
on cały spadek.

Jeżeli nie pozostał żaden 
spadkodawca ustawowy (dalsi 
krewni poza wymienionymi nie 
są spadkobiercami ustawowymi) 
spadek przypada Skarbowi Pań­
stwa.

W testamencie można ustano­
wić spadkobiercą dowolną osobę 
(osoby). Wledy przedstawione 
zasady dziedziczenia ustawowe­
go nie mają zastosowania.

KAZIMIERZ JANICKI 

Ostatnio na pierwszy plan w 
rozgrywkach wewnątrzna- 
towskich wysunął się konflikt 
pomiędzy Paryżem a Waszyng­

tonem. który przybrał nie notowaną 
w dziejach sojuszu atlantyckiego, for­
mę. Do nasilenia konfliktu przyczyni­
ły się wypowiedzi de Gaulle’a na jego 
pierwszej w tym roku konferencji 
prasowej w dniu 15 bm. oraz dość 
ostra riposta Kennedy’ego z dnia 17 
bm. Obie wypowiedzi wykazały zde­
cydowaną odmienność najistotniej­
szych koncepcji i postawiły obu pre­
zydentów w sytuacji, z której żaden 
nie może wycofać się bez uszczerbku 
prestiżowego.

Na osi Paryż — Bonn

Napięcie na linii 
Paryż — Waszyngton

Największą kontrowersję wywołała 
kwestia roli Europy zachodniej w 

sojuszu atlantyckim. De Gaulle wpro­
wadził rozróżnienie między sojuszem 
atlantyckim, któremu Francja pozo- 
staje wierna, a wojskowa organizacją 
tego sojuszu, tj. NATO, który — jego 
zdaniem — jest już przestarzały. — 
Zmierza on do utworzenia czegoś w 
rodzaju „trzeciej siły” zachodnio-euro 
pejskiej. opartej na sojuszu Paryż — 
Bonn. W myśl tej koncepcji, Europa 
zachodnia winna w większym niż do­
tychczas stopniu, uniezależnić się od 
Stanów Zjednoczonych.

W ścisłym związku z tą sprawą, po- 
zostaje dążenie de Gaulle’a do stwo­
rzenia własnej potęgi nuklearnej, 
która — jego zdaniem — umożli­
wiłaby Francji odgrywanie na równi 
7 USA i Wielką Brytanią kierowni­
czej roli w NATO. Te dążenia de

Gaulle’a napotykają na zdecydowany 
sprzeciw ze strony Kennedyego. Kon­
cepcje prezydenta V Republiki ocenia 
się w Waszyngtonie, jako godzące 
v/ kierowniczą rolę Stanów Zjedno­
czonych w świecie zachodnim, z któ­
rej to roli USA nie zamierzają w żad­
nym wypadku zrezygnować.

„Mocarstwo — to ja“
|Ae Gaulle stanowczo trzyma się 

swej koncepcji utworzenia ..Eu­
ropy ojczyzn” — czy — jak to obec­
nie nazywa — .Europy państw”. Na 
wspomnianej już konferencji praso­
wej stwierdził ón. że „byłoby rzeczą 
niebezpieczną, gdyby doszło do inte­
gracji Europy Zachodniej pod egidą 
jakiegoś państwa nieeuropejskiego”. 
Jednocześnie de Gauile sprzeciwia się 
wnioskowi Wielkiej Brytanii, popie­
ranemu przez Stany Zjednoczone, 
w sprawie przyjęcia jej do Wspólne­
go Rynku. Pomijając w tej chwili sze 
reg sprzecznych interesów natury go­
spodarczej. de Gaulle nie chce prze­
de wszystkim dopuścić, by Wielka 
Brytania, po ewentualnym przyjęciu 
do EWG. odgrywała rolę mocarstwa. 
Taką bowiem rolę de Gaulle wyzna­
czył Francji wespół z Niemcami za­
chodnimi.

Sojusz na osi Paryż — Bonn nie jest 
bynajmniej jakimś zaskoczeniem. Dla

występował w roli nadzorcy na 
plantacji stale, co dzień ryzy­
kował... życiem: dzieci z wi­
downi strzelały doń z procy. 
Jednego z takich „strzelców” 
złapano i doprowadzono do 
dyrektora, teatru. Chłopiec, za­
pytany dlaczego strzelał z pro­
cy do aktora, odparł: „niech 
on nie gra kapitalisty!”. Wszel 
kie próby wytłumaczenia, że 
to jest sztuka, że aktor wcale 
nie jest kapitalistą spełzły na 
niczym — chłopiec był nie­
ubłagany.

Albo inna sprawa. Chłopcy 
u nas, podobnie jak wszędzie, 
pokryjomu kurzą papierosy. I 
nagłe wychowawcy i rodzice 
zorientowali się, że palenie 
gwałtownie spadło. Okazało 
się, że chłopcy dowiedzieli się, 
że palący nie mają żadnych 
szans by polecieć w Kos­
mos. Równocześnie wzrosło 
ogromnie zainteresowanie ma­
tematyką, fizyką i sportem.

— A czy widział pan Gagarina i 
Titowa?

— Widziałem, rozmawiałem 
z nimi. Herman Titow przy­
znał się, że lot w Kosmos był 
dla niego o wiele łatwiejszy 
niż teraz życie na ziemi — 
tyle musi o tym. opowiadać, 
każdy chce go poznać, uści­
snąć, porozmawiać z nim — i 
uzyskać autograf.

— Czy poza Tuwimem tłumaczył 
pan utwory innych polskich poe­
tów?

— Tymczasem jeszcze nie. 
Tłumaczyłem bardzo zabawne 
wiersze dla dzieci żydowskie­
go poety Kwitko, z języka 
czeskiego przełożyłem operę 
„Sprzedana narzeczona” i 
dwie komedie. Ale mam za­
miar przetłumaczyć coś z 
twórczości Broniewskiego i 
Brzechwy.

— Czy widzi pan różnicę między 
młodzieżą radziecką i polską?

— Żadnej! Wśród was czaję 
się jak wśród radzieckich 
dzieci.

— Czy ma pan jakieś hobby?
— Nic nie kolekcjonuję, bo 

to pochłania zbyt dużo czasu. 
Za to ulubione zajęcie — mam. 
Jest nim sport samochodowy. 
I te związku z tym stałem się 
zbieraczem... kwitów z kar­
nych mandatów.

— Czy ma pan dzieci?
— Tak: dwóch synów. Jeden 

ma 25 lat, drugi — 17. Starszy, 
Andrzej jest reżyserem filmo­
wym, młodszy Nikita — akto­
rem.

— Czy będąc w szkołę robił pan 
kawały?

— Ma się rozumieć: robiłem 
i to niemałe. Ale co — nie 
zdradzę — boję się naśla­
downictwa. Opowiem o jed­
nym i to długotrwałym, ale 
umawiamy się: wszelkie pra­

wa zastrzeżone. Otóż naj­
większe trudności miałem z 
chemią — i co to jest HtO — 
dotychczas nie wiem. Mówiąc, 
zacinam się — nauczycielka 
bardzo mi współczuła z tego 
powodu. Wiedząc o tym, 
chemii nigdy się nie uczyłem, 
ale gdy nauczycielka zadawała 
pytanie — pierwszy wyciąga­
łem rękę do góry. Nauczyciel­
ka wzywała mnie do tablicy 
— a ja zacinałem się i nie 
mogłem (jakoby) wykrztusić 
ani słowa.

— Dlaczego pisze pan dla dzieci 
i • dzieciach?

— Dlatego, że jestem bardzo 
cwany. Oto siedzi przede mną 
młody człowiek: ma ze 12 lat. 
Kto wie, może za 20 lat będzie 
ministrem, a inny będzie dy­
rektorem teatru, a jeszcze 
inny —• doktorem. Wtedy 
minister przyjmie mnie bez 
kolejki, bo będąc dzieckiem 
czytał moje książki; dyrektor 
teatru da mi miejsce w swojej 
loży, bo też je czytał, a doktor 
bardziej skrupulatnie mnie 
zbada, bo też je pamięta. Mam 
więc przed sobą ponętne 
perspektywy. A że dziś są 
także ministrowie, i dyrekto­
rzy teatrów, i lekarze — i też 
tak samo się do mnie odnoszą 
•— to czynią tak dlatego, że 
sami mają dzieci, które czy­
tają moje wiersze. I dlatego 
kontakty z młodzieżą są dla 
mnie rzeczą najważniejszą.

Zanotował:
J. ZAJĄCZKOWSKI

Nowe foldery 
o wybrzeżu 
gdańskim

Naklą dem „Orbisu” uka­
zały się ostatnio — prze­
tłumaczone na kilka języ­
ków obcych — cztery kolo­
rowe foldery związane z 
wybrzeżem gdańskim. Naj­
większy ' objętościowo i naj 
ciekawszy graficznie folder 
pt. „Wybrzeże gdańskie” 
omawia Elbląg, Malbork, 
Frombork oraz Gdańsk, 
Gdynię. Sopot i Oliwę. Jest 
on ilustrowany doskonały­
mi zdjęciami i przejrzystą 
mapką. Podobny charakter 
posiada folder „Gdańsk— 
Sopot—Gdynia”. Inny fol­
der reklamuje uroki nadmor 
skiej Łeby, gdzie ..Orbis’’ 
zbudował dla turystów za­
granicznych piękny i dosko 
nale wyposażony ośrodek 
campingowy, położony nie­
daleko dawnej wyrzutni 
V-1 i ruin zabytkowego ko­
ścioła zasypanego przez wę 
drujące wydmy. (ŻAP)

de Gaulle’a jest on wynikiem histo­
rycznej, obiektywnej konieczności. 
Podstawa ekonomiczna Francji uza­
leżniona jest przede wszystkim od 
współpracy z NRF. Wprawdzie i ten 
sojusz nie jest pozbawiony rozbież­
ności. Bonn np. patrzy niechętnie na 
da.żenia de Gaulle’a do uzyskania nie­
zależnej potęgi nuklearnej, której Pa­
ryż jak dotąd nie ma zamiaru dzielić 
z partnerem i więcej pod tym wzglę­
dem obiecuje sobie otrzymać od 
NATO.Zarazem nie jest zainteresowa­
ny w oziębieniu stosunków amerykań 
sko-niemieckich. Jednakże zgrzyty te 
są łagodzone awanturniczym stano­
wiskiem de Gaulle’a w kwestii roko­
wań ze Związkiem Radzieckim na te­
mat Niemiec i Berlina zachodniego. 
Uważa on, że rozmowy radziecko-a- 
merykańskie są bezcelowe i że Za­
chód powinien zamrozić status quo. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju stanowi­
sko jak najbardziej odpowiada Ade- 
na u er owi.

Nadzieje i cele USA
Q tąd też nie można się dziwić, że 

Waszyngton z sympatią śledzi 
narastającą opozycję „prawdziwych 
Europejczyków” w rodzaju Guy Mol- 
leta, Pinaya i Pflimlina. którzy z dwo 
ma innymi członkami partii katolic­
kiej MRP podali się do dymisji na

Kenimrs ~ higiena m wsi

Wielkie porządki

Wojewódzki Komitet Higienizacji Wsi, wspólnie 
z redakcją „Głosu Wielkopolskiego”, ogłosił 
z początkiem bieżącego roku — wielki kon­
kurs higienizacji wsi. Miejscowości, które w 

toku konkursu wykażą się największym postępem w 
zakresie poprawfania warunków sanitarnych i higie­
nicznych — pretendować będą do nagród, opiewają­
cych na setki tysięcy złotych. Oddzielnie premiowane 
będą wsie, położone na tzw. trasach przelotowych — 
za poprawę wyglądu estetycznego. Dzisiaj publikuje­
my informacje na temat realizowania przez zgłoszo­
ne do konkursu miejscowości — zadeklarowanych po­
czynań...

Zainteresowanie, jakim cle 
szy się w Wielkopolsce 

konkurs higienizacji wsi, przy 
nosi coraz lepsze efekty. Znaj 
duje to wyraz w podejmowa­
nych społecznie pracach po­
rządkowych, budowie wodocią 
gów, studni, urządzeń kanali­
zacyjnych, w zakładaniu chód 
ników. Przeprowadzone z u- 
działem przedstawicieli Komi­
tetu Higienizacji Wsi i Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej Prezydium WRN kontrole 
wykazały, że do tej pory naj­
lepsze wyniki mają powiaty: 
Poznań, Konin, Oborniki i 
W’oŁsztyn.

W powiecie poznańskim naj­
bardziej zaawansowana w pra 
cach porządkowjrch była wieś 
Złotniki, gdzie nowo zabudowa 
ne działki miały oparkanienie 
z siatki. Podobnie wygląda sy­
tuacja w Przeźmierowie, Ros- 
nówku, częściowo w Chełm­
nie. W wielu jednak wsiach, 
które zgłosiły udział w kon­
kursie, nic się nie zmienia, jak 
np. w Chludo-wie, gdzie ogól­
ny stan sanitarny i porządko­
wy był niezadowalający. W 
Tarnowie Podgórnym też je­
szcze nie przystąpiono do prac 
porządkowych.

Inspekcja przeprowadzona 8 
■maja wzdłuż trasy Poznań— 
Piła wykazała, że na ogół le­
piej wygląda sprawa z urzą­
dzeniami użyteczności publicz 
rej. Na przykład zabudowania 
gospodarcze PGR w Rudzie zo 
stały odmalowane, choć na za 
pleczu mieszkań pracowni­
czych panowały nieporządki. 
Wyjątek stanowi PGR Poda- 
nin w pow. ctyodzieskim, gdzie 
nie tylko odświeżono wszyst 
kie budynki gospodarcze i do­
my mieszkalne dla pracowni­
ków, lecz ponadto naprawiono 
bramę i ploty. Natomiast w 
gospodarstwach indywidual­
nych niewiele się robi.

Przykłady PGR-ów, w któ­
rych nie dbają o porządek 
w okolicy mieszkań pracowni 
ków: Rozbitek, Gorzyń, Lu- 
bosz (pow. Międzychód), Czacz 
(pow. Kościan), Sanniki (pow. 
Środa). Takiego stanu rzeczy 
nie można tolerować. Wyni­
ki kontroli zasygnalizowano 
władzom powiatowym w O- 
bornikach i Chodzieży. Dużo 
czasu na namyślanie się nie 
pozostało, konkurs higieniza- 
cyjny kończy się w grudniu.

Zauważone niedociągnięcia 
nie powinny przesłaniać fak­
tu, że w ostatnim czasie zro­
biono wiele w zakresie higie­
nizacji wsi poznańskiej. Wy­
budowano 6 studni publicz­
nych, wyremontowano 18 (w 
niektórych przypadkach wraz 
z instalacją pomp), założono 
wodociągi w 6 wsiach, przy­
gotowano dokumentację tech­
niczną na budowę sieci wodo 
ciągowo-kanałizacy jnej, stu­
dni głębinowych i wierconycn 
dla 13 miejscowości, założono 
częściowo kanalizację w 9 
wsiach, oczyszczono i pogłę­
biono rowy w 9 wsiach, po­
stawiono 6 ustępów publicz­
nych, urządzono łaźnie w 
Chwałkowie (pow. Gostyń) dla 
pracowników PGR i w Ciel­
cach (pow. Turek) dla użytku 
całej wsi.

Na uwagę zasługuje sprawa 
naprawy dziesiątków kilome­
trów dróg, pobudowania no­
wych nawierzchni i zakłada­
nia chodników w wielu miej­
scowościach. Roboty takie prze 
prowadzili mieszkańcy t. zy- 
dziestu kilku wsi w naszym 
województwie. Wysadzono 
przy tej okazji tysiące drzew, 
pozakładano kwietniki, upo­
rządkowano zieleńce. Ponad­
to wykonano takie prace jak; 
wybetonowanie boiska szkol­
nego, założenie sadu przy szko 
le w Łopuchowie (pow. Obor­
niki), uporządkowanie kąpie­
liska w Kwilczu (pow. Mię­
dzychód), wybudowanie base­
nu kąpielowego w Opatowie 
(pow. Kalisz) itp.

Długo by można- wyliczać 
osiągnięcia higienizacyjne w 
naszym województwie. Jednak 
że inicjatywa, wykazywana 
przez mieszkańców wielu wsi, 
powinna jak najrychlej zna­
leźć naśladowców. Cho 
dzi o zlikwidowanie rażących 
krańcowości. Oto np. po­
rządnie utrzymaną wieś szpe­
ci rozwalająca się zagroda, za 
rośnięty chwastami plac, czy 
zanieczyszczony rów. Nie po­
winna na to pozwalać ambi­
cja mieszkańców albo... gro­
madzka rada. Szczególnie do­
tyczy to wsi, które zgłosiły 
swój udział w konkursie hi- 
gienizacyjnym.

Na najlepszych czekają cen 
ne nagrody.

MARIA KEMrARA

znak protestu przeciwko europejskiej 
polityce de Gaulle'a. Rezygnacja ta 
— jak wiadomo — nastąpiła nazajutrz 
po konferencji prezydenta. W tej sy­
tuacji Waszyngton liczy, że opozycja 
ta w najgorszym wypadku zmusi de 
Gaulle a do złagodzenia, „anachroni­
cznego kursu” jego obecnej polityki, 
a w najlepszym — doprowadzić może 
do jego upadku i do zwycięstwa „kon 
cepcji europejskiej”. Nadzieje. Waszyn 
gtonu mają pewne podstawy, jeśli się 
zważy, że po aferze z Salanem i na­
sileniu terroru bandyckiej OAS — V 
Republika znów przeżywa wewnętrz­
ny kryzys polityczny.

Zdaniem obserwatorów — admini­
stracja amerykańska zmierzać będzie 
obecnie do zrealizowania trzech ce­
lów: izolowania de Gaulle’a od pozo­
stałych sojuszników zachodnich; mil­
czącego popierania opozycji wewnę­
trznej i piętrzenia trudności stojących 
przed de Gaulle'em; sondowania moż­
liwości znalezienia jakiegoś kompro­
misowego porozumienia. Zasadnicze 
jednak zadanie jakie mają Stany Zje­
dnoczone, polega według opinii Wa­
szyngtonu na niedopuszczeniu do uk­
ształtowania się osi Paryż — Bonn — 
Rzym, zwłaszcza jak określają to poli 
tycy amerykańscy — „kondominium 
francusko-niemieckiego” czy też jak 
mówią już Francuzi FRALIT (skrót od 
France — Allemagne — Italie). Inny­
mi słowy, USj\ nie chcą dopuścić do 
powstania wspomnianej już „trzeciej 
siły” europejskiej, która mogłaby 
w pewnych okolicznościach prowadzić 
niezależną od Stanów Zjednoczonych 
politykę.

MIECZYSŁAW BALIŃSKI
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O trudnych początkach 
„Ziemi Kaliskiej"

W maju — o czym obszernie informowaliśmy minęło 5- 
lecie pracy redakcji „Ziemi Kaliskiej”. Poniżej zamieszcza­
my wspomnienie jednego z współorganizatorów pisma.

Jlu wspominających, tyle 
dziś rozmaitych wspom­
nień o zakładanym przez 
nas przed pięciu laty 

piśmie.
Po wyłonieniu się komitetu 

organizacyjnego przyszłej re­
dakcji jedna tylko rzecz mogła 
napawać otuchą — liczebność 
tej praredakcji, z całego 
bowiem kilkunastoosobowego 
zespołu mało kto parał się za­
wodowo piórem. Pomimo to 
wiara we własne siły przeni­
kała wszystkich bez wyjątku.

Zezwolenie na wydawanie 
pisma uzyskano m. in. dzięki 
staraniom kaliszanina zamiesz 
kałego w Warszawie, prezesa 
Ludowej Spółdzielni W ydawni 
czej — Stefana Dybowskiego. 
Zaufano nam, że cenny papier, 
który będziemy zadrukowy- 
wać naszymi publikacjami nie 
pójdzie na marne; dzięki temu 
przed pięciu laty po raz pierw 
szy dał się słyszeć nasz głos, 
a mieszkańcy wschodniej Wiel 
kopolski, którym mieliśmy 
służyć, dowiedzieli się, iż „ka- 
liszanie nie gęsi, i swe pismo 
mają”.

Przypadła mi w udziale — 
jako stałemu wówczas miesz­
kańcowi Warszawy — starać 
się u wybitnych ludzi pióra 
pochodzących z Kaliskiego o 
materiały do pierwszego nu­
meru.

U zyskanie rozmowy z Marią 
Dąbrowską nie należy — do 
najłatwiejszych. Dopiero na 
hasło „Kalisz — własne 
pismo!”, pisarka pozwoliła 
wyrwać sobie z pracowitego 
dnia trzy kicadranse cennego 
czasu, poświęcanego wówczas 
pi acy nad książką o Conradzie. 
W czasie rozmowy zapytałem 
o sprawę tak interesującą 
wielu kaliszan — o literackie 
pierwowzory bohaterów „Nocy 
i dni”. Czy opisywane postaci 
żyły rzeczywiście, czy były w 
Kaliszu wydarzenia podobne 
do opisywanych? Sens odpo­
wiedzi był jednoznaczny. Pi­
sarz tworzy, komponuje 
zarówno postacie, jak i ich 
losy, nie jest przecież kroni­
karzem wydarzeń. Z zaintere­
sowania okazanego przez wiel 
ką pisarkę naszym wydawni­
czym zamierzeniom przebijała 
troska o poziom pisma, jako o 
podstawowy warunek jego 
społecznego oddziaływania. 
Pismo powinni redagować hu­
maniści, głęboki humanizm de 
cyduje o wszystkim — tak 
mniej więcej brzmiała prze­
stroga wielkiej humanistki. 
Maria Dąbrowska przesłała do 
pierwszego numeru naszej 
„Ziemi” serdeczne powitalne 
słowa.

Łatwiej było dotrzeć do Ta­
deusza Kulisiewicza. Ze swo­
jej zakochanej w Kaliszu pa­
mięci wywołał dwa obrazy — 
dawnej ulicy Rybnej (obecnie 
Kazimierzowskiej) i kościoła 
farnego z basztą „Dorotką”. 
Jeden z nich ozdobił okładkę 
pierwszego numeru, drugi zna­
lazł się wewnątrz numeru. 
Trzeba dodać, że Kulisiewicz 
wykonał przed wojną winietę 
karty tytułowej dawniejszej 
„Ziemi Kaliskiej” — pisma o 
charakterze przyczynkarsko- 
historycznym, redagowanego 
m. in. przez Stefana Dybow­
skiego.

Drugi i trzeci numer „Ziemi” 
(jeszcze miesięcznika) musie- 

Kolorowi niepożądani...
O nowym fakcie dyskryminacji rasowej poinformował 

ostatnio ukazujący się w Wurzburgu dziennik „Main-Post”. 
Opisuje on mianowicie niezwykłe perypetie trzech studen­
tów afrykańskich, którzy — mimo usilnych starań — nie 
mogli w tym mieście znaleźć pokojów sublokatorskich.

W artykule na ten temat czytamy: „Trzech o ciemnej 
skórze studentów niepokoi się o los swych studiów, gdyż 
wszelkie ich usiłowania zdobycia w Wurzburgu jakiegoś 
lokum spełzły na niczym. Nie dlatego, żeby ich nie było, ale 
z tej racji, że osoby odnajmujące pokoje niedwuznacznie 
podkreślają, iż nie mają zamiaru przyjąć do siebie „czar­
nych”.

Wspomniani studenci, to Edward Boye i Myrtle Dingwall 
— oboje z Monrowii oraz Shiv Kumar Baiz Nath z wysp 
Fidżi. Studiują oni medycynę. W7 rozmowie z przedstawicie­
lem „Main-Post” oświadczyli, że wszędzie gdzie zapytywali 
o możliwość wynajęcia pokoju zatrzaskiwano im przed 
nosem drzwi. (ZAP)

liśmy drukować w Warszawie, 
ponieważ kaliska drukarnia 
nie dysponowała dostatecznie 
bogatym asortymentem czcio­
nek. Sporo mieli z tym kłopo­
tów koledzy redakcyjni z 

. „Ziemi”, zwłaszcza J. Kuczyń­
ski i M. Leń, którzy przesyła­
li pospiesznie zbierane ma­
teriały do Warszawy, a i 
później niemało trosk z od­
biorem i rozprowadzaniem go­
towych numerów dostarcza­
nych do Kalisza nawet i pry­
watnym samochodem. Jeśli 
dodać do tego ciasnotę w re­
dakcji i jej słabe wyposaże­
nie, można mieć przybliżony 
pogląd na trudności, z jakimi 
borykał się założycielski ze­
spół redakcyjny. Tym łatwiej 
nam docenić doskonałe wa­
runki pracy, stworzone obec­
nemu zespołowi redakcyjnemu 
orzez kaliskie instancje par­
tyjne i władze administra­
cyjne.

Ilu ludzi, tyle dziś różno­
rodnych wspomnień o bardzo 
jeszcze młodej jubilatce (wy­
chodzącej już dwa razy w mie­
siącu), przed którą stoją otwo­
rem tak szerokie możliwości 
społecznego oddziaływania, 
jakich nie miało jeszcze żadne 
pismo w bogatej historii ka­
liskiej prasy.

JERZY KWIECIŃSKI

Posłanka
pr f. dr R. Ludw c’ak 

. śród pracowników „Polfy"
Spośród licznych spotkań 

słów naszego miasta ze spo- 
czeństwom notujemy jeszcze 
jedno, odbyte w środowisku 
farmaceutów z posłanką pra­
cującą naukowo w tej właśnie 

l specjalności. Piof. dr Rufina 
Ludwiczak spotkała się z pra­
cownikami Poznańskich Zakła 
dów Farmaceutycznych ..Poi­
ła”, znanych z produkcji le­
karstw i słynnych nici ope.e- 
cyjnych „catgut”.

Zebrani z uwagą wysłuchali 
sprawozdania prof. R Ludw’- 
czak z prac podejmowanych 
przez poselską komisję zdro­
wia i kultury fizycznej, doty­
czących lecznictwa w przc- 
myśle, rozwoju służby zdro­
wia na wsi oraz rozbudowy 
szpitalnictwa.

W dyskusji poruszono kilka 
spraw charakterystycznych dla 
środowiska. M. in. proszono 
posłankę o podniesienie na ko 
misji (przy omawianiu ustawy 
o zawodzie' farmaceutycznym, 
która od dłuższego czasu jest 
przygotowywana) sprawy sta­
żu pracy farmaceutów, zatruci 
nionych w przemyśle chemicz 
nym. O ile bowiem w resor­
cie Ministerstwa Zdrowia za­
licza się cały czas pracy na 
stanowisku wymagającym kwa 
lifikcji farmaceutycznych (w 
aptece i poza apteką’, o tyle 
w resorcie przemysłu chemicz 

j nego liczy się tylko czas za­
trudnienia w tym właśnie prze 
myślę. Krzywdzące jest rów­
nież zaszeregowanie laboran­
tów techników po maturze Po 
kategorii pracowników fizycz 
nych.

Posłanka prof. Rufina Lud- 
wiczak przyrzekła sprawy 
wniesione na spotkaniu prze­
kazać odpowiednim komisjom.

(az)

Nowe gniazdko
Odpowiednie rozstawienie mebli w pokoju nastręcza 

często sporo trudności. A jeśli już ustawimy je najdogodniej 
(swobodne dojście do szaf lub półek, dużo wolnej powierzch­
ni), to okazać się może, że celem podłączenia nocnej lampki 
potrzebujemy kilka metrów przedłużacza, który trzeba 
ciągnąć po dwóch ścianach. Ta niewygoda wynika stąd, że 
gniazdka sieciowe, zwłaszcza w starym budownictwie, często 
rozmieszczone są nieodpowiednio.

Wygodniejszym rozwiązaniem jest wówczas założenie 
nowego gniazdka. Celem założenia nowego gniazdka należy 
zaopatrzyć się w gniazdko sieciowe ftzw. na tynk) przewód 
dwużyłowy (w izolacji poliwinylowej, nigdy — sznur w po­
włoce bawełnianej!) deseczkę drewnianą (długość — 5 cm. 
szerokość — 2 cm, głębokość — 1,5 cm), śruby do drewna 
długości ok. 15 mm, gips, uchwyty do kabla.

W miejscu, gdzie chcemy zainstalować nowe gniazdko wy­
bijamy w tynku otwór trochę większy niż wymiary przy­
gotowanej deseczki. Potem rozrabiamy gips, wypełniamy 
nim otwór, wciskamy weń deseczkę; wyciśnięty gips 
ostrożnie ścieramy z deseczki, by nie poplamić ściany. 
W czasie gdy gips schnie (ok. pół godz.), przeprowadzamy 
przewód, uważając, by od gniazdka istniejącego do listwy 
przebiegał p>nowo. Na listwie (co 25 cm) przymocowujemy 
przewód przy pomocy uchwytów (uważać, by nie uszkodzić 
izolacji przewodu!).

Po wyschnięciu gipsu, śrubkami przykręcamy nowe 
gniazdko do deseczki; teraz dołączamy do niego przewód 
i przykręcamy bakelitową osłonkę.

Przed przyłączeniem przewodu do gniazdka istniejącego 
wykręcamy domowe bezpieczniki. Żyły now’ego przewodu 
łączymy z przewodami doprowadzonymi do gniazdka. Po 
założeniu przykrywki, instalacja jest gotowa. Wystarczy 
wkręcić bezpieczniki.

'K.ufiaitf na balkonie

Rady i porady
Helena Biernacka z B. — Co to 

jest jogurt, czy może go pić każ­
dy*

Jogurt, to mleko odparowane 
przez jeden lub dwa dni j zakwa­
szone (jogurt pojedyńczy-jedno- 
dniowy, pod wójny-d wudniowy). 
Można go zrobić z mleka owcze­
go lub koziego. Picie jogurtu za­
lecane jest przy leczeniu zapar­
cia, chorobach wątroby, miażdży­
cy naczyń oraz cukrzycy.

Niezaradna mamusia — Jak przy 
rządzić mleko w proszku, aby 
miało wartość pełnego mleka kro­
wiego?

350 g mleka w proszku miesza­
my z niewielką ilością ciepłej wo­
dy tak, by nie było grudek, dole­
wamy ćwierć litra wody i zagoto- 
wujemy. (i)

Co decyduje o wyborze koloru ścian
IV iosna — a więc malowanie mieszkań. W 
’ ’ związku z tym, kilka uwag na temat wy­

boru kolorów. Niektórzy uważają, że im więk­
sze nagromadzenie kolorów na ścianach, tym 
lepiej. Gdzie indziej za szczyt nowoczesności 
uważa się malowanie każdej ściany na inny 
kolor. Uzasadnienie: mieszkanie powinno być 
oarwne.

Zapomina się jednak o funkcji, jaką powin­
na spełniać barwa. Mechaniczne nagromadze­
nie jaskrawych, kontrastujących ze sobą ko­
lorów, budzi niepokój domowników, wywołu­
je wrażenie chaosu i zakłóca poczucie rów­
nowagi. Można się przekonać o tym, choćby 
w niektórych pseudonowoczesnych i pstroka­
tych wnętrzach kawiarni i restauracji.

Znamienny jest wynik pewnego doświadczenia: 
do gabinetu o purpurowych ścianach wprowadzo­
no na konferencję grupę ludzi; po krótkiej dys­
kusji, jej uczestnicy zacietrzewili się do tego sto­
pnia, że doszło niema] do awantury. Po przerwie — 
naradę przeniesiono do pokoju o ścianach błękit­
nych. Po krótkim czasie, temperatura dyskusji o- 
stygia i w atmosferze życzliwości podjęto zgodnie 
decyzję.

Przed przystąpieniem do malowania, warto 
więc zastanowić się: jakie kolory wybrać?

Trzeba przy tym pamiętać, że:
a podniecająco działają barwy: pomarańczowa, 

szkarłatna, jaskrawo-żółta;
a przygnębiająco: purpurowa, fioletowa, fiole­

towo-niebieska;
a uspokajająco: zielono-żółta i jasnoniebieska.
Barwność w pokoju uzyskuje się przez zróż­

nicowanie koloru ścian w stosunku do akcen­
tów na meblach i tkaninach. Jeśli płaszczy­
zny mebli i tkanin są uspokajające (niebie­
skie), to ściany mogą być np. jasnopomarań- 
czowe. różowe itp.

Trudno wskazywać konkretnie, jakie kolo­
ry wybierać. Decydują o tym wszak także 
indywidualne upodobania.

Warto jednak pamiętać, że pokoi słonecz­
nych „nie trzeba dodatkowo rozświetlać i o- 
cieplać” kolorem ścian. W takim wypadku 
najlepiej stosować barwy neutralne, np. per­
łowo-beżowe, w jasnych tonacjach.

Pokoje „ponure” rozsłonecznia się przez 
malowanie ścian na kolory o odcieniach sło­
necznych.

Czy malować wzory na ścianach? Zdania 
na ten temat są podzielone. — Naszym zda­
niem — rozstrzygnąć powinny względy 
praktyczne.

Najlepszym rozwiązaniem jest malowanie ścian 
na gładko. Jeśli jednak stosujemy jasne barwy 
(zasada!), to w starych domach grozi niebezpie­
czeństwo wychodzenia na ścianach plam i zacie­
ków. Wówczas warto stosować wzór, który powi­
nien jednak być subtelny i spełniać określoną 
funkcję. W niskim pokoju należy stosować wzory 
o linii pionow-ej, a w wysokim pokoju — o linii 
poziomej.

W niektórych przypadkach można stosować 
na poszczególnych ścianach różne kolory.

Trzeba jednak pamiętać, że w zależności 
od tego, jakie stosujemy barwy, możemy po­
kój pozornie rozszerzyć lub zwęzić, podwyż­
szyć lub obniżyć.

a malując sufit na ciemny kolor, obniżamy po- 
koj (stosować w wysokich pomieszczeniach);

pozostawienie bocznych ścian jasnych przy 
równoczesnym malowaniu sufitu i ściany z otwo­
rem okiennym na ciemno — rozszerza pokój (sto­
sować tylko wyjątkowo, gdy pokój jest bardzo dłu­
gi i bardzo wysoki);

ciemne ściany przy białym suficie zakłócają 
prostokątny kształt pokoju; ujednolica to ściany 
na zasadzie koła;

A „przecinanie” śeian kolorami deformuje po­
kój, łamie naturalną konstrukcję wnętrza.

Jak przymocować korytko do 
kwiatów bez uszkodzenia bal­
konu?

Po lewej stronie rysunku wi­
dzimy wieszaki z taśniówki że­

laznej około 6 mm grubości, któ- 
>e uprzednio ugięliśmy sto­
sownie do profilu muru balkonu 
oraz do szerokości korytka dla 
kwiatów.

Druga część rysunku pokazuje 
sposób zawieszenia korytka. 
Liczba wieszaków uzależniona 
jest od długości korytka. (Ik)

Zęby — jak perły
^potkałam koleżankę szkol 

ną, której przed laty 
wszyscy zazdrościli białych 
zębów. Po latach nie poznałam 
jej; szara cera, zapadłe poli'z 
ki, zamiast zębów — tylko 
„pieńki”. Skarżyła się na sta­
łe bóle stawów, nerek, serca, 
nie mówiąc już o podwyższo­
nej temperaturze ciała. Szła 
właśnie do lekarza — denty­
sty, by usunąć zepsute zęby.

Można uniknąć tak przy­
krych konsekwencji, jeśli sta­
le dbać się będzie o higienę 
jamy ustnej.

Dobrze jest, gdy matka raz 
po raz przeciera jamę ustną 
n emowlęciu tamponem waty, 
zwilżonym roztworem kwasu 
bornego lub naparem rumian 
ku.

Później należy dziecko przy 
zwyczajać do codziennego ran 
nego i wieczornego mycia zę­
bów. Oczywiście, dziecko mu­
si mieć kubek i własną szczo­
teczkę ze stosuj.owo delikat­
nej szczeciny, aby nie niszczyć 
błony śluzowej.

Od szóstego roku życia, zę­
by należy myć po każdym po­
siłku.

Bardzo ważną czynnością 
jest czyszczenie zębów wie­
czorem po posiłku — przed 
położeniem się na spoczynek; 
usuwamy wtedy resztki po- 
Karmu, które podczas snu ule­
gają fermentacji, odwapniając 
części zębów.

Ważny jest też sposób my 
cia zębów: ruchami poziomy­
mi oczyszcza się zęby tylko ze­
wnątrz. Zęby górne należy czy 
ścić ruchem pionowym z gó- 
iy ku dołowi, zaś dolne od do­
la ku górze. W ten sposób, 
usuwamy resztki pokarmów, 
które pozostały w szparach 
mi ędzy zębowych. Ncjdoklad 
niej czyści się zęby proszkiem 
miętowym lub pastą. Szczotkę 
trzeba od czasu do czas; 
dezynfekować i to 72-procen- 
towym alkoholem, roztworem 

wody utlenionej lub wody kar 
holowej.

Każdy powinien mieć wła­
sną szczoteczkę.

Do utrzymywania higieny 
jamy ustnej używać można 
także wód i eliksirów, które 
zawierają środki odkażające 
W wypadku choroby, jamę ust 
na należy poddawać szczegół 
nej troskliwości. Jeśli nie wol 
no myć zębów szczotką, nale­
ży je przetrzeć tamponem za­
moczonym w roztworze wody 
utlenionej, kwasu bornego czy 
soli kuchennej, nie zapomina­
jąc o dziąsłach i języku cho­
rego.

Oprócz tych porad nieod­
zowna jęst stała (najmniej co 
pół roku) kontrolna wizyta u 
dentysty. Zdrowe uzębieni"- 
chroni przed wieloma dolegli­
wościami. A więc — dbajmy 
o zęby!

IZABELA

Kącik 
racjonalnego 

żywienia
Jarzyny liściaste zawierające 

chlorofil dostarczają znaczne ilo­
ści karotenu, wapnia i stanowią 
podstawowe źródło witaminy C 
Jarzyny zielone gotujemy bez 
przykrycia, by zachować chloro­
fil, który niszczy kwasy.

Warzywa liściaste: (np. sałata, 
kapusta, liście kopru, selera, pie­
truszka) nadają się głównie na su­
rówki. Pamiętajmy: im mniej 
rozdrobnione warzywa na surów­
kę, tym większa ich wartość od­
żywcza. Dla dzieci — umyte wa­
rzywa w celu zupełnego wyja­
łowienia surówki, kładziemy na 
cedzak i zanurzamy we wrzącej 
wodzie,

Warto pamiętać, że rabarbar i a- 
grest dostarczają wiele soli mi­
neralnych zasadowych i odkwa­
szających organizm.

A oto kilka łatwych przepisów:

Surówka z rzodkiewki, szpina­
ku i sałaty: rzodkiewki — 20 dkg, 
sałaty — 20 dkg, szpinaku - 20 
dkg, szczypiorku — 20 dkg, śmie­
tany — 20 dkg. soli i cukru — do 
smaku, łyżka musztardy. Warzywa 
umyć, oczyścić, opłukać, osączyć, 
pokrajać i zalać śmietaną roz­
mieszaną z. solą, cukrem i mu­
sztardą.

Surówka z kalarepki: 60 dkg rnło 
dej. kalarepy, śmietana, sól, cu­
kier. ocet — do smaku, pęczek zie­
lonego kopru. Kalarepkę umyć 
sparzyć na cedzaku wraz z li­
śćmi, pokroić cienko razem z li­
śćmi i łodygami, osolić. Śmieta­
nę rozmieszać z octem, cukrem i 
drobno pokrojonym koprem; za- 

1 lać kalarepę, gdy zmięknie.

Szarlotka francuska z rabarba­
rem: Cienkie plastry słodkiej buł­
ki posmarować z dwóch stron 
margaryną i wyłożyć nimi dno i 
boki formy tortowej, środek na­
pełnić cienko krojonym rabarba­
rem, posypanym cukrem i cyna­
monem. Zapiec w' gorącym pie­
cu.

Krem agrestowy — I kg agrestu, 
łyżka masła, cukier, 4 jaja. Obmyć 
agrest i „dusić” z wodą w przy­
krytym rondelku. Gdy jest mięk­
ki, przefasować, dodać masło, cu­
kier, osobno utrzeć żółtka, wy­
mieszać z marmoladą, dodać u- 
bite białka — rozłożyć na misecz­
ki i podawać z biszkoptami, (mp)

Tłuste plamy
Tłuste plamy na skórze, najle­

piej usunąć benzyną, wszystkie 
inne wodą z amoniakiem (4 łyżki 
wody, 1 łyżka amoniaku). Po wy­
schnięciu skórę natrzeć dobrą pa­
stą do butów dobraną do kolosu. 
Do skór jasnych najlepiej używać 
pasty białej, (ino)
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Pamiętaj! Wyjeżdżając na urlop nie zapomnij 
złożyć kuponu abonamentowego ' flA“

który zapewni Tobie ciągłość gry

icy poszukiwani
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po-
znaniu, 
pracy:

1.
2.
3.
4.

ulica Gorczyńska 38 przyj mą do

technologa inżyniera lub technika; 
tokarzy, 
ślusarzy, 
brakarza,

5. robotników transportowych.
Omówienia warunków pracy i płacy w Dzia-
le Kadr. K5087
Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 im. Pawło­
wa A. M. w Poznaniu przyjmie do pracy na 
pełny etat lekarza - analityka. K5048

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz: kowali, tokarzy, 
szlifierzy narzędz. na okrągło i otwory, fre­
zerów, spawaczy, elektryków, strugaczy, wier- 
ciarzy i malarzy wyuczonych — przyuczonych 
i na przyuczenie oraz robotników maszyno­
wych, do transportu na suwnicowych, do mi­
niowania, na obróbkę chemiczną do piaskow­
ni. na prasy i do transportu powyżej lat 18. 
miejscowych i na dojazd do ">0 km, z wyna­
grodzeniem według stawek Mmisterstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. Zgłoszenia osobist przyjmu­
je Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy Dzier 
żyńskiego 223/229, pokój 101. K4914

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 41/49 — przyjmie zaraz na terenie m. 
Poznania: technika - kreślarza do prac labo­
ratoryjnych, magazyniera branży metalowej, 
referenta d/s zatrudnienia i werbunku, tech­
nika branży drzewnej, betoniarzy, montera 
samochodowego, elektromontera do bazy 
sprzętu, instalatorów wodno-kan, i c. o., elek­
tromonterów, blacharzy, murarzy, tynkarzy, 
ustawiaczy rusztowań rurowych, cieśli, robot- 
ników do transportu oraz robotników nie- 
kwalifikowanych na budowy — ponadto kie­
rownika grupy robót w Nowym Tomyślu, kie­
rownika grupy robót w Rawiczu oraz elek­
tromonterów i instalatorów wodno-kan. i c. o. 
na budowy w rejonie Rawicza, Turka, Koła, 
Konina, Ostrzeszowa i Jarocina, operatora na 
dźwig „Październik” w Obrzycku Wlkp. Wy­
nagrodzenie wg stawek akordowych układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Dla za­
miejscowych zapewnia się bezpłatny hotel 
robotniczy. Zgłoszenia przyjmujemy osobi­
ście lub pisemnie. Do wniosku należy dołączyć 
życiorys oraz dokumenty stwierdzające po­
siadane wykształcenie i staż pracy na danym

DYREKCJA TECHNIKUM GOSPODARCZEGO 
W POZNANIU, nłica Śniadeckich nr 54/58 

Telefon 652-18 
ogłasza

zapisy
na rok szkolny 1962-63 
do nowo utworzonych klas dla pracujących na 
podbudowie 3-Je t niej Zasadniczej Sizkode Gosp.

K5143

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c. o. eta­
żowe, komfort w willi, 
II ptr., Jeżyce—-na rów 
norzędne, parter i garaż, 
na peryferiach Pozna­
nia. Oferty, Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9C00g.

Willę wyłączoną 2-miesz- 
kaniową, częściowo wol­
ną, z ogrodem w dzielni­
cy Grunwald sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9063g.

stanowisku. K5022

OGŁOSZENIA DROBNE

Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju na 2 ła­
ta (zapłaci z góry). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 9005g.
Przyjmę pana na pokój 
Poznań-Górczyn, Gostyń-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa nr 2 w Poznaniu, ul. Kopanina 
nr 39 — zaangażuje 2 palaczy z praktyką i zna­
jomością kotłów i instalacji c. o., malarza sa­
mochodowego, stolarza. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego w budownictwie. Oferty 
kierować pod adresem: Poznań, ul. Kopanina

Czeiadników(niczki) kra­
wieckich przyjmę do 
szycia taśmowego zaraz. 
Zgłoszenia: Bogusław Ro 
biński, Luboń, ul. Dwor-

| Maszynę Singera okrągłe 
czółenko,, dobrą, sprze­
dam. Żydowska 15/18 m.

ska 97. 9024g

6a. 9638g

nr 39. K5068 cowa 12. 9245g

Traktor ,,Ursus-45” i przy 
czepę wywrotkę pilnie 
sprzedam (25.000 zł). Li­
stownie: Warszawa 1.
skrytka 760. K5262

Zamienię pokój samo­
dzielny na I piętrze, na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 9025g.___________  
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje tymczasowo

Dom, wolne mieszkanie 3- 
pokojowe, łazienka, ogród, 
przy tramwaju, 250.000 zł. 
Dom wolny, mieszkanie 
4-pokojowe, zelektryfiko­
wane, gas, hektar ziemi, 
miasto powiat Oborniki, 
120.000 zł. Dom nowy, 3- 
pokojowy, zabudowania­
mi, . dwa hektary ziemi, 
powiat Środa, 120.000 zł. 
Dom nowy, 3-pokojowy, 
do wykończenia podłogi, 
ogród Kieknz (blisko Po­
znania), 100.000 zł sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 9774p

umeblowanego.

Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Szamotułach, ulica Powstańców 
Wielkopolskich 29 zatrudni zaraz głównego 
księgowego z wynagrodzeniem podstawowym 
do 2.700,— zł plus 30 proc, premia regula­
minowa. Kandydaci winni posiadać wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i 4 lata praktyki 
w księgowości lub średnie wykształcenie z od- 
powiednim stażem. Ponadto w Zakładzie 
w Pniewach zatrudni technika budowlanego 
i kierownika Sekcji Zaopatrzenia i Zbytu 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kie­
rować pod adresem przedsiębiorstwa. K5082

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy. Poznań, ul. Janickiego 23/25 — zatrudni 
zaraz: tokarzy do produkcji w akordzie, ślu­
sarzy, strażników do straży przemysłowej, in­
żyniera - mechanika do Biura Badań i Roz­
woju Technicznego oraz kwalifikowane ma­
szynistki. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste — Ka-
dry, pokój nr 11. K5094

Poznańskle Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz dyspozytora transportu, 
księgowego, laborantki, kierowcę na ciągnik, 
robotników do transportu, ślusarzy i tokarzy. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dzia-
le Kadr. Poznań, ulica Bałtycka 85. K4994

\ Geologa z wyższym lub średnim wykształce- 
niem. zaopatrzeniowca z praktyką w bran­
ży metalowej, referenta ze znajomością bie­
głego maszynopisania, elektryków z praktyką, 
2 operatorów z uprawnieniami do obsługi sprę­
żarki i elektrowni polowej, mechaników silni­
kowych — zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Hydrogeologiczne w Poznaniu, Stary Rynek
nr 81. Zgłoszenia: pokój 18. K4989

Organista - dyrygent po­
trzebny. Kościół Św. Ja­
na Jerozolimskiego^ PO- 
znań-Komandoria. 9288g
Malarzy i uczniów malar­
skich na dobrych warun­
kach przyjmę. Poznań, 
ul. Chełmońskiego 3 m.
19. 9138g
Potrzebny parasolnik (pa- 
rasoiniczka). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9878g.
Potrzebna opieka do 2 
dzieci z gotowaniem na 
staie z noclegiem. Szamo­
tulska 87. sklep spożywczy
MHD, tel. 458-10. 9782g

Pokoik, kuchenka, piękna 
okolica Dębca, zamienię 
na równorzędne Dębiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9102g.

Samotna, z wyższym wy­
kształceniem, poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
od lipca, może być rów­
nież od czerwca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 91C4g.

Lekarskie

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 6455g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 6581g
Sprzedam okazyjnie — 
WFM. Ul. Głogowska 35 
m. 1 (po godz. 17). 9207g
„Mercedes” 5-osobowy 
kabriolet sprzedam, 16.000 
zł. Żary, Chobrego 7 te-
lefon 669. 10528p

pokoju 
Oferty
Świerczewskiego 
9031g.

Ogłoszeń,
3 dla

Biuro

Domek: 2 małe pokoje, 
łazienka, piękny ogród, 
blisko tramwaju sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9035g.
Sprzedam dom cały wol­
ny 4 pokoje, duży ogród. 
Kędziora, Leszno, Dem­
bińskiego 14.

Dr med. Paszkowski, spe­
cjalista chor, skórnych, 
wenerycznych, Matejki 51, 
godz. 7—3,30, 12—14, 19—20.

9847g

Zguby
Zgubiłem legitym. służbo­
wą wydaną przez Inspek­
torat Oświaty w Oborni­
kach Jeray Stelmaszyk. 

10527p

Samodzielne mieszkanie 
4,5 pokoju, c. o., tele­
fon — zamienię na 2,5—3. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9012g.

5 ha ziemi, leżącej wzdłuż
szosy Mąkoszycaćh
sprzedam w całości luj? 
działki. Stanisław Rokita, 
Rojów, pow. Ostrzeszów.

10529p

Rózhe/^^:
Letnikom (najchętniej bez 
dzieci) odstąpię pokoje. 
Sopot, Wyspiańskiego 20,
Medyńska. K5265

Dnia 29 maja 1982 roku zmarł nagle w 63 roku żyda, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, brat i dziadek, śp.

Florian Stanisławski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca br., o godzinie 16 z kaplicy 

cmentarnej, w Poznaniu, na Janikowie.
W tanieniu strapionej rodziny

KS. JAN STANISŁAWSKI
Promno.

Okazyjnie sprzedam kom- { 
pletny silnik „Moskwicz । 
400” z prądnicą, rozruszni ' 
kiem, sprzęgłem, skrzy- , 
nią biegów. Piechocka, | 
Odolanów, Raszkowska 9.

10525p

9903g

Dnia 29 maja 1962 r. odeszła od nas po ciężkich, z anielską cierpliwością 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA Z GRABSKICH

Dnia 29 maja 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza, jedyna siostra, nasza naj­
lepsza ciocia, szwagierka, serdeczna, niezapomniana przyjaciółka śp.

Józefowa Wężykowa
Z ROGASZYC

Gertruda Wilczyńska
Z DOMU RYBARCZYK

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się w piąt k, dnia 1 czerwca br., o godzinie 16 z ka­

plicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

OSTROWSCY Z RODZINĄ
9939g

Dnia 29’maja 1962 r. zmarła długoletnia kierowniczka naszego punktu 
usługowego

Gertruda Wilczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 czerwca br., o godzinie W na 

cmentarzu górczyńskim.

W Zmarłej straciliśmy wzorową pracownicę i dobrą koleżankę.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY 
MIEJSKIEJ PRALNI I FARBIARNI „BARWA” W MOSINIE

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca br., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej, przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zoetanie 2 czerwca br., o godzinie 730 
w kościele na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Kruszwica. Rogaszyce.
9924g

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Przetargi — Komunikaty
Wydział Architektury i Nadzoru Budowlanego 
— Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
podaje do wiadomości, że w dniach od 1. VI. 
do 16. VI. 1962 r. wyłożone będą do wglądu 
publicznego w gmachu Nowego Ratusza, przy 
ulicy Czerwonej Armii nr 80/82, pokój 213a, 
w godz. od 10—12 zrewidowane, szczegółowe 
plany zagospodarowania terenów, objętych 
budownictwem domów jednorodzinnych, poło­
żonych:
A. Wilda:

1. między ulicami: Czechosłowacką, Wi­
śniową i torami kolejowymi;

2. między ulicami: Południową, tarami 
kolejowymi Poznań - Luboń, ul. Gra­
bową, Świerkową, Gruszkową’ proj. 
Jodłową, Opolską, Jaśminową, tarami 
kolejowymi Poznań - Luboń, Ustroń- 
ską, Bielską, Więzowską (po obu stro­
nach), Opolską, strumieniem Górczyn- 
ka i Górecką (po obu stronach);

3. między ulicami: Dzierżyńskiego, to­
rem kolejowym Starołęka — Dworzec 
Główny, Wiśniową, Bluszczową oraz 
przy ul. Wspólnej na parcelach nr nr: 
28, 30 i 32.

B. Grunwald:
1. między ulicami: Hetmańską, Kasprzaka 

(po obu stronach), Palacza i Arciszew­
skiego;

2. między ulicami: Grunwaldzką, Obozo­
wą, Orężną, Promienistą, Grochowską, 
Pogodną, Palacza, Słoneczną i Konfe- 
deracką;

3. między ulicami: Grunwaldzką, Ście­
giennego, Wolską, Palacza, Gorczyń­
ską, ulicą bez nazwy (między ul. uL 
Gorczyńską i Pogodną), Pogodną, Kłu- 
szyńską, Promienistą i Jugosłowiańską. 

C. Jeżyce:
1. między ulicami: Świerczewskiego, Pol­

ską, Dąbrowskiego i Szpitalną;
2. między ulicami: Tatrzańską, Sytkow- 

ską, Przelot, 5 • Stycznia oraz wzdłuż
I granicy terenów wojskowych i Lotni­

czą;
3. między ulicami: Urbanowską, Socha- 

czewską, Szydłowską i Obornicką.
D. Nowe Miasto:

1. między ulicami: Krańcowa. Kruszwic­
ką, Pilską (po obu stronach), Mogileń­
ską i Czekalskie;

2. między ulicami: Pstrowskiego, Pod­
miejską, Pochyłią (po obu stronach) 
i Śliską.

Osobom zainteresowanym służy prawo wyło­
żonych planów i zgłaszania zastrzeżeń i wnio­
sków w terminie określonym wyżej do Wy­
działu Architektury i Nadzoru Budowlanego 
— Prezydium Rady Narodowej m. Poznania.

K5255
Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świer­
czewskiego w Poznaniu, ulica Sieroca 3/4, 
ogłasza przetarg na wykonanie z materiału 
własnego Spółdzielni. (stal konstrukcyjna 37 
HSA 0 132 mm) 2 walcy do wycisku wzo­
rów na skórze wg posiadanego prototypu. Ro­
boty obejmują:

a) obróbka grzejnika elektrycznego;
b) instalacja grzejnika elektrycznego;
c) cytowanie walca na długości 600 mm.

Wymiary walca: 0 110 mm długość: 1000 mm. 
Termin wykonania 1 m;esi°c od daty otrzy­
mania zlecenia. Termin otwarcia ofert 10 
czerwca 1962 r., o godzinie 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we. spółdzielcze : prywatne. K5213

Wdowa bezdzietna — mie j 
szkanlem i gotówką po- । 
zna pana do lat 60. Mile j 
widziany z domkiem 1- ' 
rodzinnym. Cel matrymo- : 
nialny. Oferty Biuro Oglo i 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9192g. 1

Wdowiec bezdzietny lat 
59, posiada większą go­
tówkę, zapozna wdówkę 
lub rozwódkę bezdzietną, 
zdrową, korpulentną, ze 
średnim wykształceniem. 
Oferty B’uro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9137g.

Za liczny udział w pogrzebie mego męża, śp.

dr. Stanisława Zielińskiego
za wieńce, kwiaty i wyrazy szczerego współ­
czucia Lokatorom i Znajomym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
i składa

ZONA
969 0g

W dniu 26 maja 1962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Leon Bolwinski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i su­

miennego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Kierownik
WOJ. KOLUMNY TRANSPO1 TU SANITARNEGO

W7 POZNANIU
K5S70

m/ici Kniemum w składzie. Marian Fleisferowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
ł.i / , . , \ Poznań ul. Gtunweldzka 19. Telefony: centrala 611*21. tęczy wszystkie działy- Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17 RedoHo- naczelny 657 76,

ars (reda *or. ndf*e ny' . czytelnikami 657-1 8: dział mieiski 659-39: redakc)a nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .prasa Siuro
se retarze redakcji: 6 -8 . *’a aC7 p y| Świerczewskiego 3. tel. 452 89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasorzaka Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel 444 59
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Teatry

Imieniny
Anieli, 

Petroneli

Słońce:
wsch.: g. 4.38
zach.: g. 21.03

OPERA — g. 19 — „Lakme” (ko­
niec ok. g. 22)

POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 
(koniec ok. g. 21)

NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 
królowej Bony” (koniec ok. g. 
18)

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK —g. 11, 16.30— „Była 
babuleńka” i „Pod zielonym ja­
worem” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — teatr w objeździe.

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Uczeń diabła” (USA, 
12 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Matka i córka” (włoski, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.15 — „Żółte psisko” (USA, 
7 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
17.30, 20 — „Wszędzie żyją lu­
dzie” (CSRS. 16 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„Dziewczyna z wyspy” (meksy­
kański, 16 lat)

GWIAZDA- g. 10.30, 13 — „Liii” 
(USA, 14 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW —g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Nie ma pogrzebów w niedzie­
lę” (franc., 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Babet- 

te idzie na wojnę” (franc., 12 1.)
MALTA — g. 16, 18. 20 — „Z so­

boty na niedzielę” (ang., 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Człowiek zza biurka” (wło­
ski, 16 1.)

MUZA — g. 10.30, 16, 19 — „Romeo 
i Julia” (ang., 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 — „Zu­
zanna i chłopcy” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Pokój przychodzącemu na 
świat” (radź., 12 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Ożeniłem 
się z czarownicą” (USA, 12 1.)

PRZY.JAZN — nieczynne
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20

„Mieszkanie Nr 8” (jugosł. 16 1.)
SCALA — g. 16. 18, 20 — „Słaba 

płeć” (franc., 18 1.)
TĘCZA — g. 16 — „Bitwa o Kozi 

Dwór” (polski, 16 1.), g. 18, 20 — 
„Ukryte skarby” (CSRS, 18 I.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Dwaj panowie N” (polski, 16 
lat)

WILDA — g. 15.30, 18, 20.15 — „Ze­
bro Adama” (USA, 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 — „Przy­
gody Tomka Sawyera” (USA, 10 
lat)

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Ru­
da Julka” (franc., 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Ostrożnie babciu!” (radź., 12 1.)

WRZOS 'Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Daleki ukochany” (radź., 12 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Rzym — Watykan”

CYRK — ul. Niezłomnych — g. 19

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Aud. z 
cyklu: ,,O wyznaniach i kierun­
kach w chrześcijaństwie”; 9 — Dla 
klasy IV; 9.20 — Koncert rozryw­
kowy; 10 — Z cyklu: „Przedmioty 
mówią o ludziach”; 10.10 — Kon-, 
cert muz. czeskiej; 11 — „Romans 
Konstancji Czirenberg”, fragment 
opow. J. B. Rychlińskiego; 11.20 
- Pogodne mel.; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kw adrans”; 12.45 — Na swój 
ską nutę; 13 — Dla klasy IV; 13.20 
— Muzyka dla wszystkich; 14 — 
„Pod Równikiem” — fragm. książ 
ki S. Szalca — Rogozińskiego; 14.30 
— „W krainie baśni i czarów”; 
15.10 — „Magazyn morski”; 15.30 
- Z twórczości Sergiusza Proko­

fiewa; 16.05 — Aud. akt. Red. Spo­
łecznej; 16.15 — Pod niebem Pary­
ża; 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — 
Koncert solistów; 18 — My i nasze 
dzieci; 18.20 — Publicystyka eko­
nomiczna; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.05 — W rytmie walca; 
19.30 — „Mordercy” — słuch, wg 
opowiad. Hemingway’a; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Polska muz. lud.; 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — „O- 
pera w przekroju”; 22 — Muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAR: 8 35 — Kurs nauki 
jęz. franc.; 8.50—13 — Przerwa: 13 
- Aleksander Głazunow; 13.25 — 
„Faraon”, ode. pow. B. Prusa; 
13.45 — Dla dzieci; 14.50 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 15 — 
Koncert solistów; 15.39 — Dla dzie 
ci; 16.25 — Muz. Tydzień Pozna­
nia; 17.40 — Fel. P. Bystrzyckie­
go; 18 — Koncert Poznańskiej 15- 
tki Radiowej; 18.35 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.50 — Komentarz akt. 
Wł. Goszczyńskiego; 19.30 — Kon­
cert życzeń; 21.27 — Kalejdoskop 
kulturalny; 22.10 — Edward Grieg 
— III Sonata, c-moll, op. 45, na 
skrzypce i fortepian; 22.40 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 23 — Ze świata jazzu; 23.30 — 
Muzyka taneczna:

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Potrzebami er n a t ó w
nziewrzęfom pod rozwagę

Matura i co dalej?
Z burs Lorzysia w Poznaniu 11 proc, zamiejscowych uczniów Blisko trzy tysiące młodych chłopców i dziewcząt opu­

szcza mury średnich szkół ogólnokształcących nasze 
go województwa. Większość tych z dyplomem dojrzałości 
stanowią dziewczęta. Przed każdą maturzystką otwiera się 
wiele dróg dalszej nauki, zdobywanie zawodu. Jaki kieru­
nek wybrać lub co zrobić z sobą, gdy nie skończyło się szko 
ły średniej?

szkól zawodowych uczęszcza zaledwie 2,5 raza 
więcej młodzieży niż do liceów ogólnokształcących, 

a winno uczęszczać pod koniec 5-latki prawie 4 razy wię­
cej. Gospodarka nasza bowiem potrzebuje coraz więcej 
fachowców: robotników kwalifikowanych, techników, in­
żynierów, ekonomistów, handlow-ców i innych specjali­
stów. Na nowy rok szkolny, w myśl zaleceń Ministerstwa 
Oświaty, szkoły zawodowe przyjma 26 tysięcy absolwen­
tów szkół podstawowych to jest o 6 tysięcy więcej niż 
w roku ubiegłym. Czyli że w klasach I szkół zawodowych 
będzie tylko 2.8 raza więcej uczniów' niż w kl. VIII ogól­
nokształcących. A więc jeszcze daleko do wyznaczonego 
wskaźnika 3,5 — 4. e

Podziękowanie
Jako jedna z wielu matek 

dzieci, uczęszczających do 
Szkoły Podstawowej nr 75 im. 
Powstańców Wielkopolskich w 
Poznaniu, oraz jako stała czy­
telniczka (i prenumerat orka) 
„Głosu Wielkopolskiego”, pro­
szę uprzejmie o zamieszczenie 
w Waszym poczytnym piśmie, 
serdecznego podziękowania 
kierownictwu tejże szkoły, za 
zorganizowanie z okazji „Dnia 
Matki” uroczystej akademii.

Impreza ta, urozmaicona 
wzruszającymi występami dzie 
ci, była dla nas Matek, naj­
milszym podarunkiem jaki 
mogłyśmy Otrzymać w dniu 
naszego święta.

JEDNA Z MATEK 
(nazwisko znane redakcji)

24. VI. - 21. VII.

Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej
W 1961 r. — zanotowano w 

Poznaniu 256 pożarów.
W celu poinformowania spe 

łeczeństwa o przyczynach po­
żarów i walce z nimi organi­
zuje się corocznie Dni Ochro­
ny Przeciwpożarowej. W tym 
roku trwać one będą od 24 
czerwca do 1 lipca. Na te dni 
nasi strażacy przygotowali sze 
reg ciekawych ćwiczeń z za­
kresu ratownictwa, stosowa­
nia aparatów tlenowych, spo­
sobów gaszenia materiałów 
łatwopalnych itp.

30 czerwca ulicami śródmie 
scia przejdzie capstrzyk zło­
żony z członków straży za­
wodowej i oddziałów OSP.

W „Dniach”, po raz pier­
wszy w Poznaniu, zobaczymy 
ciekawą strażacką imprezę 
sportową — mecz wodny. Od­
będzie się ona na Niestacho- 
wie. Mecz polega na tym. że 
obie drużyny, przy pomocy 
strumieni wody z dwóch pomp 
strażackich, usiłują ulokować 
piłkę w bramce przeciwni­
ków.

W okresie poprzedzającym 
„Dni ochrony Przeciwpożaro­
wej” w poznańskich szkołach 
odbędą się specjalne pogadan­
ki. (jk)

POZNAN: 11 — Program dla 
szkół „Historia” dla kl. V /Kra­
ków); 11.30 — Przerwa; 17.15 — 
Film „Klub Myszki Miki” (lok.); 
18.05 — Na półkach księgarskich 
(W-wa); 18.15 — Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 18.25 — Progr. 
public.: „Od nitki do wielkiego 
przemysłu” (Łódź); 18.55 — „Sia­
dami Pitagorasa” — teleturniej 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Miniatury” — program pu­
blicystyczny (W-wa); 20.30 — „Od­
wieczny konflikt” — film fabuł., 
prod. franc., od lat 16 (lok.).

Wystany
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Malarstwo i rysunki Eugeniusza 
Markowskiego oraz Okręgowa 
Wystawa Architektury Wnętrz 
— czynna od godz. 10—18

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZ 
NA im. E. Raczyńskiego — PI. 
Wolności nr 19 — „Dzieje Polski 
w twórczości J. 1. Kraszewskie­
go” _ czynna od godz. 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — wystawa ekspona­
tów o tematyce poznańskiej — 
czynna od godz. 9—15 i od godz. 
17—19.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12 — telefon nr 511-11;

APTEKI: Kraszewskiego 12. Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Głogowska 107/109.

Na przeszkodzie stoi ciasno­
ta w szkołach, brak warszta­
tów i stanowisk pracv. brak 
burs. O ciasnocie świadczy 
ilość 241 izb szkolnych i 103 
pracowni na 755 oddziałów: 
wskaźnik zmianowości u naś 
wynosi 2,2 (a wiec nauka na 
dwie i trzy zmiany), a w kra­
ju 1.23. To mówi o koniecz­
ności budowy nowych szkół 
i rozbudowy istniejących.

Równocześnie czeka na roz­
wiązanie problem internatów. 
Rozpatrzmv jak on sie przed­
stawia w Poznaniu. Do tech­
ników i zasadniczych szkół 
zawodowych uczęszcza 6.5 ty­
siąca chłopców i dziewcząt 
spoza miasta. 2.379 uczniów 
z powiatu ooznarskiego do­
jeżdża autobusami i koleją. 
A że w pojazdach i wagonach 
jak zwykle ciasno, uczeń tak 
do szkoły jak i do dorru 
przyjeżdża zmęczony. Ale to 
sa warunki jeszcze do znie­
sienia. Gorzej z 1.900 młody- - 
mi ludźmi, dojeżdżającymi z 
dalszych powiatów. Najczęś­
ciej po blisko godzinnej jeź- 
dzie musza oni przemierzać 
pieszo lub na rowerach zna­
czne odległości ze stacji do 
domów. Czy nie mogli oni 
zapisać sie do bliższych szkól 
zawodowych? — ktoś zapyta. 
Owszem, ale o wvborze za- i 
wodu decyduje nie bliskość 
szkoły zawodowej o określo­
nej specjalności, ale wiele 
innych czynników. Pewne 
szkoły zawodowe muszą sie 
znajdować w Poznaniu, ze 
względu na obecność fachow- 
ców-nauczycieli.

A internaty? Bursa Szkolnictwa 
Zawodowego nr 1 przy ul. Koś­
ciuszki 17 winna pomieścić we­
dług norm 113 uczniów, a ma 217. 
Internat Technikum Chemiczne­
go nr 1 przy ul. Kasztanowej za­
miast 93 musiał dać schronienie 
223 uczniom. Razem w 7 interna­
tach poznańskich ogółem mieś? 
ka 1.200 uczniów, zamiast 731 
Można więc wyobrazić sobie te 
przeludnione bursy: łóżko nad 
łóżkiem i łeżko przy łóżku, brak 
sal do uczenia się. świetlic itp.

Po wojnie na bursę został od­
dany jeden nowy dom, do tego 
wcale nie przystosowany. Inne 
bursy urządzone zostały albo w 
starych gmachach albo w bara­
kach wymagających ciągłego re­
montu. Nie dziw więc, że tylko 
11 procent uczniów poznańskich 
szkół zawodowych może z nich 
korzystać. We Wrocławiu zaś 
korzysta 25 procent młodzieży 
szkół zawodowych, w Krakowie — 

,19, a w kraju przeciętnie — 35.
Blisko tysiąc uczniów mu- 

siało ulokować sie na stan­
cjach prywatnych. Właścicie­
le obszerniejszych mieszkań 
każa sobie płacić po 150 zł 
miesięcznie i więcej od łóżka 
(jeden pokój zajmuje dwóch 
trzech i czterech chłopaków!). 
W ten sposób ..obszarnicy” 
mieszkaniowi „odbiiaia” so­
bie opłaty nadmetrażu. Na 
chwałę kierownictwom szkół 
trzeba zapisać to. że nrzvszłv 
z pomocą 355 uczniom na 
stancjach, daiac im możność 
korzystania ze stołówek w 
bursach.

Na terenie województwa sytu- 
^cia nie przedstawia sie lepiel 
Ale i tu ciasnota. 23 internatv 
winnv wedbuz norm nrzvinć 2.61“ 
Hem!ów. a dni” schronienie 3.332

Zofia N. — W sprawie przymu­
sowego leczenia alkoholików na­
leży zwrócić się do Komisji Spo- 
łeczno-Lekarskiej przy Wydziale 
Zdrowia i Opieki Społecznej przy 
właściwej Radzie Dzielnicowej.

Halina K. — Każdy obywatel 
pragnący wyjechać za granicę po­
winien starania swoje rozpocząć 
w Wojewódzkie! Kome^d-jp MC.

Barbara L. — Szkoły fizjoterapii

waldzka 12'16 i w Warszawie ul. 
Hoża 34. Przyjmują one kandy­
datki po ukończonym liceum o* 
gólnokształcącym. Internatów ni“ 
ma.

Karol Węsław — List Pana prze­
kazaliśmy do Prezydium Rady Na­
rodowej. (1309)

Bardzo pilną sprawą jest pobu­
dowanie nowych, między innymi 
w Gnieźnie, w Pile, w Kole, w 
Krotoszynie, w Lesznie i w Ostro­
wie. W planach przewidziane są 
tylko 2 internaty; jeden w Ka­
liszu, drugi we Wronkach. To 
bardzo mało.

Trzeba pamiętać, że z burs 
korzysta przede wszystkim 
młodzież robotników rolnycn. 
leśnych, spółdzielców, chło­
pów indywidualnych — sło­
wem młodzież wiejska. Z bra­
ku miejsc w tych interna­
tach stanowi ona zaledwie 12.8 
proc, ogółu uczniów w tech­
nikach. wielu zawodów nie 
może się ona uczyć. Władze 
województwa winny zawczasu 
zwrócić uwagę na tego rodza­
ju potrzeby. Każdy bowiem 
rok dalszej zwłoki bedzie po­
wodował z kolei niedostatek 
sił fachowych w naszej gos­
podarce. Równocześnie konie­
czne jest ..dogadanie”’ sie z 
władzami Poznania. Gdyby 
każdy z powiatów w najbliż­
szych latach ufundował do 2 
izby internatowe w Poznaniu, 
a zarazem uwzględnił potrze­
by internatowe na swoim te­
renie. kłoooty z ulokowaniem 
uczącej sie zawodów młodzie­
ży na newno zostałyby w du- 
żej mterze zlikwidowane. Na- 
leż^łoby też onracować nlan 
budowy internatów na dłuższv 
okres.

JÓZEF PIEPRZYK

Gotowe sa projekty 
na pomnik 

Powstańca Wielkopolskiego
Ostatnio odbyło się posie­

dzenie Krajowej Komisji We­
teranów Powstania Wielko­
polskiego 1918 19 działającej 
przy Zarządzie Głównym 
ZBoWiD z siedziba w Pozna­
niu. Podczas obrad omówione 
m. in. zagadnienia bytowe po­
wstańców wielkopolskich.

Ponadto powołano nowe 
władze Komisji, na czele któ­
rych stanął Stefan Andrze­
jewski. b. powstaniec wielko­
polski. obecnie mieszkający w 
Warszawie.

Na posiedzeniu omówiono 
także przygotowania do ob­
chodów 45-rocznicv Powstania 
Wielkopolskiego oraz sprawy 
związane z odsłonięciem pom­
nika. którv stanie w tvm ro­
ku w Parku Lubuskim u 
zbiegu ulic Marchlewskiego 
i Gwardii Ludowej.

Od 3 do 20 czerwca br. 
bedzie w gajach Biu­

ra Wystaw Artystycznych, 
Stary Rynek f .Arsenał”) wy­
stawa nro^ek+ó^ na nomnik 
Powstańca Wielkopolski**™.

ten)

Plarutaza 
na Qru.nuUaLd.ZLa

Budowa pierwszej szkoły pod­
stawowej — Tysiąclecia — na 
Grunwaldzie, przy ul. Findera, a 
czwartej w mieście, dobiega 
końca. W tych dniach rozpoczęto 
tynkowanie budynku z zewnątrz. 
Również wewnątrz obiektu trwa­
ją prace wykończeniowe. Zało­
ga Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2 podjęła 
zobowiązanie oddania szkoły 
przed terminem — do 22 lipca 
br. Dzięki temu pozostanie dosta­
tecznie dużo czasu na wyposaże­
nie klas i oabinetów w odpowied 
ni sprzęt. Od nowego roku szkol 
nego część grunwaldzkich dzieci 
rozpocznie naukę w nowej, 15- 
izbowej szkole. W tym obiekcie 
znajduje sie także duża sala 

gimnastyczna.
Fot. — K Przychód/ki

Dziewczęta po maturze mo­
gą kształcić się w najstarszej 
polskiej Szkole Pielęgniarstwa 
w Poznaniu. Obok ogólnych 
wiadomości z zakresu medy­
cyny, farmacji i psychologii 
społecznej, szkoła przygoto­
wuje wysoko kwalifikowane 
pielęgniarki, które po dwu la­
tach nauki już mogą praco­
wać w szpitalach, klinikach, 
sanatoriach, przemysłowej 
służbie zdrowia i na wielu 
innych placówkach leczni­
czych. O tym jak wszystkie te 
placówki czekają na wysoko 
kwalifikowane pielęgniarki — 
pisać nie trzeba.

Nauka w Państwowej Szko­
le Pielęgniarstwa (Poznań, 
Walki Młodych 13) jest bez­
płatna. Pobyt w internacie rów 
nież bezpłatny. Dla dobrze 
uczącej się młodzieży szkoła 
dysponuje dużą liczbą stypen­
diów żywnościowych.

Jeśli interesuje Cię neuro- 
psychiatria — a nie masz ma­
tury — możesz uczyć się w 
Państwowej Szkole Pielęgniar 
siwa Neuropsychiatrycznego w 
Kościanie (ul. Kościuszki 52a;. 
Szkoła ta przyjmuje kandy­
datki w wieku od 18—30 lat, 
posiadające świadectwo ukoń 
czenia 9 klas szkoły ogólno­
kształcącej. Nauka trwa 2.5 ro 
ku; jest bezpłatna. Internat 
jest bezpłatny. Stypendia — 
dla wyróżniających się uczen­
nic.

Szkoła Położnych (Poznań) 
Ratajczaka 47) przyjmuje tyl­
ko maturzystki. Górna grani­
ca wieku sięga tutaj 30 lat 
t zyskany po dwu i półroczne, 
nauce dyplom uprawnia absol 
wentki do pracj' w klinikach, 
szpitalach, izbach porodo­
wych, przychodniach i porad­
niach dla kobiet.

Jeżeli masz świadectwo doj­
rzałości, a chcesz szybko zdo-

Szczepienia 
przeciwko durowi
9 czerwca trwać będą w Po­

znaniu szczepienia ochronne prze­
ciwko durowi brzusznemu. Jak 
informuje Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna, w bieżącym reku 
szczepieniu podlegają następujące 
grupy ludności: pracownicy służ­
by zdrowia, urządzeń wodociągo­
wo-kanalizacyjnych, zakładów o- 
czyszczania miasta, oraz dzieci 
wyjeżdżające na kolonie i roz­
poczynające naukę w pierwszych 
klasach szkól podstawowych.

Pracownicy szczepieni będą w 
zakładach pracy, natomiast mło­
dzież: dzielnica stare Miasto — 
w szkole podstawowej przy ul. 
Garncarskiej 7 oraz Garbary 82. 
dzielnica Nowe Miasto — w szko­
le przy ul. Bydgoskiej 4 i Starc- 
łęckiej 142, Wilda — w szkole 
przy ul. św. Jerzego 6 i Dzier 
żyńskiego 296, Grunwald — w 
szkole przy ul. Taczanowskiego n, 
oraz w Liceum Ogólnokształcącym 
ul. Matejki 8. Jeżyce — w szkołach 
przy ul. Żeromskiego 10 i Drzy­
mały 4/6. (jk)

Korzystne kontakty
W szkole nr 75. im. Po­

wstańców Wielkoo. młodzież 
specjalnie interesuje sie or­
ganizacją LPŻ. Nic wiec 
dziwnego, że ■ Zarząd Woje 
wódzki utrzymuje stale kon­
takt z tą szkoła i pomaga ie’ 
Ostatnio delegacja młodzieży 
wraz z kierowniczka szkoły 
Zofia Domańską, złoży te wi­
zytę ZW LPŻ i wręczyła na 
ręce dyrektora dyplom Sooł 
Kem. Pudowy Szkół Tvsiąc- 
tecia. Dzieci no zwiedzeniu 
Centralnego Ośrodka Szkole­
nia T nodejmowano słody- 
czami. (ik)

być przyjemny zawód — wstąp 
do Państwowej Szkoły Higie­
nistek Szkolnych (Poznań, Gar 
bary 24). Już po roku otrzy­
masz tam dyplom, który za­
pewni pracę higienistki w szko 
łach lub przedszkolach. Kan­
dydatki do tej szkoły przyj­
mowane są bez egzaminu 
wstępnego. Szkoła jednak me 
posiada internatu, (e)

Nierentowna 
renta

( JJiszę o sprawie, która l 
> 1 dzieje się w dobie de- )
\ centralizacji. A sprawa co l 
) najmniej paradoksalna, ! 
< jeśli nie wyprana z sensu. > 
) W czym się ma rzecz? ! 
' Otóż renciści otrzymujący > 
> paczki zza granicy mają ) 
i prawo do uzyskania ulg ęel I 
) nych. Bardzo dobrze. Tylko, I 
Iźe w praktyce ulgi te z ul­

gami nic wspólnego nie 
mają. j

Nadchodzi oto zawiado- ' 
mienie, że do odebrania 
znajduje się paczka... po- ’ 

! wiedzmy z Honolulu. Prze j 
1 syika wymaga opłaty cel- 
J nej na przykład 100 zł. Dla I 
' rencisty to już ładny grosz. I 
) Szczęściem, że rencista 
i ma pełne prawo do poważ­

nej zniżki cła. Ale zobowią- • 
i zany jest do wniesienia po- 
i dania o zastosowanie ulgo- 
I wej taryfy do Głównego 
' Urzędu Ceł w Warszawie, i 
' Załącza tedy ostatni odci- 
; nek świadczący o wypłacie I 
' renty i czeka. Czeka. .4 na ( 

poczcie liczą każdy dzień ) 
’ nieodebranej paczki, coś w j 
/ rodzaju „pokładowego” za i 
j magazynowanie. I

Szczęśliwje po tygodniach 
nadchodzi z Warszawy wia 
domość, że paczka po zniżo ' 

} nej opłacie czeka na renci- l 
t stę — odbiorcę. I to nie za ) 
i IGO, ale za np. 20 zl. I 
' Świetnie, doskonale... ba, / 
I ale nieszczęsne pokładowe; i 
} w sumie paczka kosztuje ■ 
ł już nie 100, ale 80 zl! ; 
< Zniżka! ||
I Czy tej sprawy nie można 
/ załatwić na zasadzie tak 
i rozsądnej w założeniach 

decentralizacji?
} W efekcie „pokładowe” 
; paczki pokłada renci- ! 

stę materialnie, jak na jego
i finansowe możliwości.

(t.h.n.) '

INFUlUltJEMf
Sekcja Ogólnockonomiczna UTE 

zaprasza dzisiaj o godz. 18 do sali 
WSE na odczyt prof. dr. K. Ła­
skiego pt. ,.Z zagadnień wzrostu 
gospodarki socjalistycznej”.

W Klubie „Mozaika" przy St. 
Rynku 73/74, koło filumenistów u- 
rządza kolejny pokaz pn. „Flora 
na etykietkach zapałczanych”. Wy 
stawa czynna jest codziennie za 
wyjątkiem niedziel w godz. od 17 
—20. Wstęp wolny.

jęgubiono-znaleziono
Pani Alfreda M. w dniu 22 maja 

na ul. Kraszewskiego—Słowackie­
go zgubiła większą sumę pienię­
dzy w kopercie (5100 zł) wraz ze 
zdjęciem pocztówkowym. Uczciwe 
go znalazcę — pieniądze oyły 
przeznaczone na leczenie chorego 
ojca — prosimy o zwrot pod a- 
dresem naszej redakcji. P. Leo­
kadia S. znalazła aktówkę t ze­
szytem na nazwisko Jerzy Podgór­
ny. Zgubę odebrać można w re­
dakcji ..Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 58. (i)


